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Cc îa numeru 10 hal., % przesyłha pocztowa 12 hal.

NOW I

NUM ER POFOLUŁNFOWY.

Prenumeratę ppzyfiuu^ą:
z a m io js c o w ą t  A dm inistracja „Nowej' Refo-my* i  wsiyFtkie urzędy pocztowo; m iejrco *  
w ą t  AdminisU acya „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynka. — A gencja .T. Hopcasa 
1 A. Salomonowej, ni. Sławkowska 2. — E audel St Karlióskicgo, Sukiennice. — Handel 

F iatka i Turka, ul, Szewska. — Biuro dzienników i£. Lupczyca, ul. Wiślna. 
Z a m ie j s c o w ą  p r e n u m e r a tę  i  o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Blat* 
dzienników A. Buchstab, ul. Karo’a Ludwika 21, S. Sokołowski, Pasaż H ausnana 9. — 
W  P r z e m y ś lu  Krug. — W  J a r o s ła w iu  A- Amster. — W  T a r n o w ie  M. Rockacn. — 
W  W ie d n ie  Ferm an Goldschmied (sprzedał pojedyrczycn numerów), I. Wollzeile 6 — 
H  Dnkes Nachfolger, Har.seusteiu &. Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie u. M., Beiliuie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — R. Mossc ftakże w Berlinie. H im hnrgu, Monachium i Norym 
herdze) — S  Schailek(W ollzeile).— W  P a r y ż u  Sociśtó Mutnellu de Puhlicitó A L o r e t t e

direci,eur. 61 Rue Rougemont.
C g łc s c e n i a  (inseraty) przyjmuje A dm inistracja „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 
wiersza druhnem pismem (petit) ze pierwszy raz 20 h . . za każdy następny raz 15 h. — 
N a d e s ła n e  po 60 li. od wiersza. — G lu sy  p u b liczn e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i do „Nowej Re
formy* (p.ospekty. cyrknlarze ogłoszenia i  t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 e g t. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 eg z. dla miejscowych prenumeratorów.

kezstrisj t ó f ó  praSlej Masfo.
Społeczeństwo polskie w zaborze pińskim, 

gnębione i prześladowane na każdym kroku, 
doczekało się wreszcie tej satysfakcyi, że w 
obozie najzaciętszych jego wrogów, związku dla 
kresów wschodnich, poważne powstało rozdwo
jenie. Jawnym objawem tego rozdwojenia jest 
ogłoszony przed tygodniem przez jeuen z dziem 
ników niemieckich poufny okólnik poza służbo- 
wego pułkownika pruskiego v. Heydebreeka, 
zwracający się w barazo ostrej forraiejprzeciw- 
ko naczelnemu zarządowi „Związku dla kresów 
wschodnich*. Pan Heydebreck występuje w nim 
w  imieniu tej części Niemców w W. Ks Po- 
znańskiem, którzy złączeni są z tą dzielnicą 
przez urodzenie, majątek i zawodowy swoją 
działalność, czyli krotko mówiąc w imieniu 
ludności niemieckiej, zdawna w  t e j ' dzielni 
cy os.adlej, a zarzuca naczelnemu zarządowi 
„Ostmarkyereinu*, iż w  niewłaściwy sposób 
wywiera ' nacisk na rząd w sprawie wywła- 

' szczenią i to w kierunku, wcale przez osiadłą 
ludność niemiecką tej dzielnicy niepożądanym, 
dalej, że nawet wśród tej ludności wytwarza 
niesnaski i polityczne zatargi.

Ogłoszenie tego okólnika wywołało w prasie 
i w szerszych kołach niemieckich niemałe wra
żenie, które wzmogło s'ę jeszcze, gay się oka 
zało, że śmiały ten krok p. Heydebreeka wla 
śnie wśród poważniejszej części niemieckiego 
ziemiaństwa w Księstwie szczere znalazł uzna
nie. Rozumie się samo przez się, że naczelny 
zarzad Związku Hakaty nie pozostawił tej fili 
p!ki bez odpowiedzi. W  wydanym w tym celu 
oświadczeniu usiłuje on zbić podniesione prze 
ciwko sobie zarzuty i wykazać, że działał on 
zawsze tylko w obronie „najświętszych* intere
sów niemczyzny na kiesach wschodnich. „Au
tor okólnika —  piszą naczelnicy hakaty —  usi
łuje wywołać mniemanie, jakoby przed utwo
rzeniem Związku dla kresów wschodmcn pano
wał na tych kresacn „rajski spokój*. Spokój 
ten istniał, le c z  był on dla niemczyzny ciszą 
cmentarną, wśród której niemczyzna miała tn 
być złożoną do grobu. „Ostmarkrerein* poczy
tuje więc sobie wprost za zasługę, że obudził 
Niemców na wschodzie z tego letargu —  a za
sługi tej nie zmniejszą tego rodzaju niesłycna- 
ne napaści, jakie się mieszczą w  okólniku, oraz 
zarzuty, podniesione widocznie w  tein mniema
niu, że dziś w  kwestyi polskiej także z „góry" 
inny wiatr wieje*.

To „z góry* odnosi się do cesarza Wilhelma 
i obecnego rządu, który hakatyści już od dłuż
szego czasu posądzają, iż nosi się z myślą „zła
godzenia waiki antypolskiej*. Prasa hakaty- 
styczna nie omieszkała też nderzyć z furyą na 
obecnego ministra rolnictwa, bar. Schoiieraeia, 
zarzucając mu, że on to inspirował wydanie 
tego okólnika, ażeby osłabić pozyeyę naczelne
go zarządu „Ostmarkenvereinr“ i złamać jego 
wpływy. Zarzut ten okazał się l ezpodstawnym  
i cała uczciwsza prasa niemiecka stanowczo 
wzięła w obronę za.zepionego w ten sposób 
ministra „

Polemika o ten okó nik toczy się w dalszym  
ciąga, a wynika z niej jasno, że większa część 
stale w dzielnicy poznańskiej osiadł) cl Niem
ców —  z wyjątkiem naturalnie urzęaników-ka- 
rye/o\v‘czów — naprawdę czuje się już znużo
na tu walką z Polakami, Patrząc z bliska na 
jej owoce i rozwój stosunków, Niemcy ci w i
dzą dobrze, że jest ona dla niemczyzny zupeł

nie bezużyteczną, że ludności polskiej wcale me 
osłabia i bynajmniej germanizacyi polskich dziel
nic nie osiąga, ani nie przyspiesza. Natojniast 
zatruwanie wszelkich wewnętrznych stosorkOw 
w tych dzielnicach jadem nienawiści rasowej 
także tym Niemcom dotidiwie daje się we 
znaid.

Co się zaś tyczy ziemian niemieckich w P o
znańskim, konserwatywnych agraryuszów, to 
inna jeszcze okoliczność zraża ich do obecne
go systemu akcyi antipolskiej. Otóż kolonizacya 
niemiecka wprowadziła do tej dzielnicy wśród 
osadników niem. żywioły politycznie nie tylko 
dla iządu, lecz także dla obecnego ustroju spo
łecznego wprost niebezpieczne, kióre dziś zwra
cają się w coraz radykalniejszy sposób także 
przeciwko n i e m i e c k i e j  większej większości 
Nie bez racyi podobno wyraził się o nich je
den z wybitnych urzędników pruskich w  Po
znaniu, że za lat kilka ludzie ci zamienią się 
otwarcie na najgorszego^ rodzaju anarchistów. 
Okoliczncść ta jest też, jak Się zdaje, jedną z 
przyczjn, dla których rząd wstrzymuje się z 
rozpoczęciem wywłaszczenia, a nadto także ko- 
lonizacyę na dobrowolnych transakcyacn o- 
partą w wolniejszem obecnie uprawia tempie.

Czy nosi się on naprawdę z myślą pewnego 
złagodzenia obecnej polityki antipolskiej, trudno 
na razie przewidzieć To atoli nie ulega w ąt
pliwości, że zwrot taki właśnie wśród od dawna 
w dzielnicach polskich osiadłej ludności nie
mieckiej na opozycyę by n u ę n a p o t k a ł .  0 -  
burzyłby on jedynie hakat/stów  i karyerowi- 
czów urzędniczych, którzy dz;ś przez gorliwość 
germanizacyjną dobijają się lepszych posad i 
materyalnych nagród. Lecz niestety, wpływ  
hakaty okazywał się dotychczas zawsze silniej
szym niż opinia spokojnego i uczciwego obywa
telstwa niemieckiego.

Kwestya ta wyjaśni iię  w niemałej mierze 
przy bliskiej już rzekomo zmianie osobistej na 
stanowiskn naczelnego prezydenta prowincyi 
poznańskiej. Rządzący nią obecnie, a hakaty- 
stycznie usposobiony von Waldow ma wkrótce 
już ustąpić. Jako donnrumanego jego następcę 
wymieniają w kołach dobrze poinformowanych 
sekretarza stanu w m inisteistw ie v. S c h w a r z -  
k o p f a ,  urzędnika, który dłuższy czas pracował 
w Księstwie i posiada tam majątek ziem ski.— 
Krąży nawet pogłoska, że pewien wybitny dy
gnitarz pruski miał się wyrazić dj jednego z 
Polaków, iż „z następcy p. Waldowa zadowo
leni btjdą*.

Ludność polska może w każdym razie i tej 
zmiany oczekiwać z zupełnym spokojem. Oka
zała się ona dość silną do zwycięskiego prze
trwania najcięższych ciosów —  i dziś o swoją 
przyszłość trwożyć się nie potrzebuje, bez wzglę
du na to, jaką będzie polityka pruska wzglę
dem niej w przyszłości.

s z e f  s z t a b u  g e n e r a l n e g o  K o n r a d  v o n  
H o e t z e n d o r f .

Dalej donosi „N. Fr. Presse*, że na następcę 
bar. S c h o e n a i c h a  nu stanowisko ministra 
wojny upatrzony jest komendant korpusu kra 
kowskiego bar. W e i g 1. '

IIŁOSH OOLEWSKA
Powieść historyczna 

z czasów Władysława Jagiełły.

6 (Ciąy dalszy.)
— Jeśli to wam ulgę przynieść może, dobrze, 

inak nie chcę. Dusza zacna boli, Cierpiąc w skry- 
tości, lecz bardziej jeszcze, gdy ją rozdzierać 
do dna i endzym pokazywać.

— Jam tak wiedział i czynił zawsze, lecz 
z wami nie mogę, nie chcę, a przecz, to powiem 
na końcu.

—  Mówcie więc, a wierzajcie, iz jeślibym 
wam w czem ulgę przynieść mogła, dopomódz, 
uczynię chętnie, szczęśliwa, iż choć nLco odsłu
żyć się mugę.

—  Wiedziałem, iż trochę mię znacie z opo
wiadań Gosławickiego, de wszystkiego wszela- 
koż daleko jeszcze. On mi życie ocalił, a duszy 
całej mu nie odkryłem.

Oczy -zasłonił i po chwili zaczął:
—  Dziad mój z Serbii na Ruś przybył, po

tem na dwor wileński. Z wielkiego rodu był, 
książęce doslojanie miał; ojczyznę rzucić musiał, 
nowej szukał i znalazł ją. Skarby znaczne przy
wiózł. ziemie nabył, dwór w ielki zbudował, prze
pychem wschodnim go ozdobił. Łaski spadały 
na n.ego, dary hojne pan tych ziemi mu sypał. 
Przyrósł do nowej ojczyzny i gniazao założył, 
f .ec mój bogatym panem był, a chociaż dłoń 
-miał szeroką, skarbów niw naruszył i oduraiera- 
iąc mię w młodych latach, fortunę taką ostawił, 
żem i koiażętom zazdrościć nie potrzebował. 
Chociaześmy pomiędzy oojary stali, nie byliśmy, 
•jak oni, rabami wielkich książąt. A  jeśli oni 
wielkie wolności nam przyznawali, to myśmy

ffikrns ra zarztfzfe rajwiwm.
(Tel. „N. Reformy*). •

Wiedeń, 10 sierpnia. 
„N. Fr. Presse* donosi: Jak w kołach woj

skowych słychać, ustąpienie obeeuegu ministra 
wojny, hr. S c h o e n a i c h a ,  nie będzie jedyną 
zmianą na najwyższych stanowiskach wojsko
wych. Sądzą powszechnie, że zamierzone są 
z m i a n y  i  na i n n y c h  k i e r u j ą c y c h  s t a 
n o w i s k a c h  w o j s k o w y c h .  Przypuszczają 
mianowicie, że między innymi astąpi obecny

z wolnej woli więcej dla nich czvnili, niś' bo- 
jarzynowio powinni. Zdrowie, życie i skarb 
nasz zawsze na nsłngi tej nowej ojczyzny na
szej gotowe były. I  jam też chętnie do każdego 
boju spieszył, kędy vielki książę w lał, im 
była gorętsza, tem mi weselej było. W esół by
łem i w najkrwawszych starciach śmiałem sit-, 
jak inni na weselu. A  gdy pokuj nastał, w są- 
siady jeździłem, z bojarzynami się bratałem, 
weselam szukał, alem też i wesołość w każdy 
dom wnosił. Ażem się natknął raz w drodze 
na orszak wspaniały, któremu na czeui dwie 
niewiasty przewodziły. Starsza, wielkiej jeszcze 
piękności, rozkazami dwór zbrojny w karbach 
trzymała, młodsza, takiej krasy, jakiej ni przed
tem, ni potem nigdzie nie spotkałem, uśmiechem 
i spojrzeniem tak wszystkich ninwoliła, iż nie 
było rzeczy, którejby dla niej nie uczynili. Przy
stałem do nich tak, iż ani ja jnż od nich, ani 
oni odemnie oderwać się nie nmgli. Była to 
Agafija, księcia Sołomereckiego wdowa i jej 
jedynaczka Marya. Zabrały mię na swój dwór 
i zniewoliły. Księżna A trafia druhem mi się 
stała prawdziwym i w takie zabawy mię wcią
gnęła, iż mi często de“h zacierało, chociam był 
rycerz nie pośledni. Ale jej czy to w pościgu, 
czy na łowach, czy na szable dorównać, sztuka 
była nie lada.

Ludzie powiadali, że nieboszczyk książę cór
kę wyniańczył, a księżn z sąsiadami o granice 
posiadłości woj o wała._ Szczególniej lubiła na 
szable się próbować i wyznaję, że jeślim jej 
nie porąbał nigdy, tc nie_ jeno przez respekt 
w n n y niewieście, ale ao s i, nigdy ni mocą, ni 
fortelem wziąć nie dala. Aż mię te rycerskie 
hr.IanŁi zmęczyły i udręczały coraz bardziej, 
bo księżna Agafija wypoczynku nie dawał? 
tylko wciąż przy sobie trzymała, a mnie z ka
żdą godziną serce więcei rwało do księżnej 
Maryi i bez obrazy skromności widziałem, że 
m1 rada jest nie mało. Alem jeszcze niecierpli
wości nie okazywał, bo mi trzeba było łaski

S p M  Hazsuniw RopiierswHH.
(Od specyalnego koresp. „N. Reformy*).

fiapperswil, 8 sierpnia.
Tegoroczne ooraay Rady zarządzającej Muzeum 

Rapperswilskiem odbywają się wśród a'mosfery, 
nienormalnej: z jednej strony roznaniętnieme w 
formułowaniu i stawianiu zarzutów, z drugiej — 
rozgoryczenie z powodu bezwzględnej oceny di 
goletniej, bezinteresownej pracy. Była ona może 
w niektórych kierunkach niezupełnie fachową, 
ale była tak gorliwą i uczciwą, że zasłużyła na 
pełny szacunek. —  Tymczasem zachowanie się 
opozycyi pozostawiało wiele do życzenm już pod 
względem towarzyskim. — przedstawiciele jej, 
przybywszy do Rapperswilu, nic uważali nawet 
za stosowne przedstawić się w.elce szanownym 
członkom prezydyum Rady. Wobec tego odbija 
taktem i  męskością staiiow.sko prezydyum i Ra
dy, która wszelkich dołożyła starań, aby rzecz 
główna: sprawa Mnzenm, jak najbardziej grun
townie została wyjaśnioną.

Zjazd i obrady Rady poprzedziło zebranie n 
pi Miłkowpkiego (T. T, Jeża). Odbyło się ono 
w sobotę w Zurychu Na zebranie to przybyli 
prawie wszyscy, którzy obecnej gospodarce mu
zealnej stawiają zarzuty, zjewiło się także k il
ku dziennikarzy ze Lwowa. Obrady prowadzone 
były w tome niezwykle namiętnym. Doszło do 
tego, że każdego, ktokolwiek inne, niż opozy- 
cya, śmiałby mieć zdanie, traktowano w  sposób, 
nieparlamentarny. — W ystarczy powiedzieć, że 
w ielce szanownego posła Tadeusza Rutowskiego, 
ża to tylko, że ogłosił w „Sztuce* rzecz o Rap- 
parswilu i rozprawił się w niej ze stawiaoemi 
zarzutami, spotkało tam takie przyjęcie, że ty l
ko z trudnością zdołał sobie zdobyć głos, aby 
wypowiedzieć o sprawie tej swoją opinię. i

W  niedzielę i wczoraj uspokoiły się nieco 
umysły; spodziewać się należy, że tylko ściśle 
przedmiotów ? canowisk yśw ietli podniesioną 
kwestyę.

+
Z obecnych 15 członków Rady (9 z emigra- 

cyi i 6 z kraiu) przybyło na zjazd jedenastu, 
a to: dyr. Gaięzowski, Korytko, Gasztowtt i Ob- 
rycki z Paryża; profesor Laskowski z Genewy; 
Miłkowski z Zurycnu; Rużycki i Lewakowski 
7 Rapperswilu; dr Balicki z W arszawy; poseł 
Bojko, w ieszcie dr Leonard Tarnawski z Prze
myśla. Nie przybyli pp.: Dmowski, Rawita-Ga- 
wroński, Rubach i Turski.

Z zaproszonych obywateli z Królestwa i G a
lic ji przybyli: redaktor Libicki z W arsztwy, 
poseł Bandrowski, prof. August Sokołowski, ad
wokat Gertler i profesor Stroński z Krakowa, 
poseł Rutowski, b. prezydent Ciuchciński, mec. 
Dwernicki, dr Ozolowski i redaktor Franciszek  
Jaworski ze Lwowa.

Grono to rozpoczęło obrady częściowo wczo
raj, poczem już sama Rada zarządzajaca, po
dzieliwszy się na komisye, rozpoczęła oorady 
szczegółowe. Dzisiaj odbyło się plenarne zebra
nie w sali „Hotelu du lac* i było zrazu pou- 
fnem, poczem uchwalono dopuścić do udziału w

księżnej Agafiji zaskarbiać, aby oporu szczę^ 
ściu nie stawiała, chociażem i nie rozumiał, 
czemloyn jej niegodnym być miał. Takich ksią
żąt jak Scioinereccy wielki książę obuszkiem 
pc łbach bijał, a despota Zen owi cza chyba by 
nie sięgnął! A  księtna przv sobie mię wciąż 
trzymała i tak mi okazywała swą łaskawość, 
iżem juz pewny był, że nie odmówi szczęścia. 
Marynia jednem spojrzeniem serce mi oddała 
a potem słowo rzekła tak, iżem zrozumiał, że 
prędzej wszystkie gwiazdy z nieba na ziem5) 
spadną, niźii ona swe serce odmieni. Rzekłem  
jej tedy, iż księżnej matce rzecz wyjawię i o 
błogosławieństwo poproszę. Jakiś cień po jej 
licach się przesunął, mgłą oczy zasłonił, i jeno 
odparła: mów. Nie miałem czasu spostrzedz, że 
to smutek był, a mo wziuszenie. Pilno mi by!o 
serce matce odkryć, Na pokojach ją samą za
stałem, do nóg padłem. Słowa wyrzec nie dała, 
w ramiona schwyciła, w pół mię uniosła, pier
sią o pierś oparła, gębę do gęby przygarnęła 
i wpiła się we mnie takim pocałunkiem, iż nie 
tylko ogień uczułem, ale swąd spalenizny. Gdym 
oprzytomniał, próbowałem łagodnie ramiona jej 
rozewrzeć, ud molochowego żaru s i j  oddalić. 
Ale daremnie. Trzymała mię w takich kle
szczach, iż ni ramionami, ni nogami rnszyć nie 
mogłem. „Pośćcie* —  szepnąłem. „Przenigdy! Mi
łuję cię, pożądam, mam! — wychrapnęło się z jej 
gardła. Błagałem. Na nic. Obmotała mię jako ów 
wąż biblijny pień drzewa. Czułem że mi ramio
na i biodra trzeszczą Szarpnąłem się. I  to nie 
pomogło. Puśćcie, krzyczałem nareszcie. Jam wam 
do kolan padł, by kochanie me wyznać do 
Maryni, córki waszei Pchnęła mię, nugą kop
nęła, ażem nu śroaek izby padł. Mać twoja 
prędzej w sukę się przemieni, niźli Maryna 
twoją będzie. Porwałem się -na równo nogi, jak 
szalony ku niej skoczyłem. N ie lżyj, wrzasną
łem, bo pamięć stracę, ubiję! T y mnie, poskro- 
iniciel jakiś! P ięście ku niej wyciągnąłem, alem 
się opamiętał. W ybaczcie, szał mi zadaliście

obrrdach wszystkich bawiących w  Rapperswilu 
dziennikarzy i  delegata m. Krakowa p. Koperę.

Obrady następne trwały krótko i dotyczyły 
sprawy zarzutów, staw.anych gospodarce mu
zealnej. Po krótkiej dyskusji w y b r a n o  ko-  
m i s y ę  dla zbadania tej sprawy, złożoną z sie
dmiu człouków. Weszli do niej pp.: Libicki. So
kołowski, Stroński, Czclowski, Dwernicki, La
skowski i Tarnawski.

Określono zaraz k o m p e t e n c y ę  t e j  k o 
m i s y  i w formie następującej: >

„Komisya bada w szystuie zarzuty jeden po 
drugim; przesłuchuje wszystkich stawiających  
zarzuty; sprawdza stan rzeczy na miejscu. Zo
staw ia się jej w zamian, czy ma przyjść z pe- 
wnemi ogólnemi wnioskami, lub też nie. Przy 
badaniach mogą być obecni w szyscy zaproszeni 
członkowie Rady, inne zaś osoby wedle uzna
nia komisji".

*
_  Kommya rozpoczęła natycnmiast swoją pracę. 
Przewodniczącym został wybrany redaktor L i 
b i i  k it Komisya przesłuchać ma pp. Żeromskie-, 
go, Szpotańskiego. Sokolnickiego. Karczewskie
go, _ Urbańskiego, Gierszyńskiego, Gembarze- 
w ikiego K łyszewskiego, Koperę i Kleczko
wskiego. Wszyscy^ c' pauowie znaleźli się już 
na miejscu. Również dr Czołowski ma zamiar 
wypowiedzieć kilka nwag.

Badania przćciągną się do jutra, a plenum 
zjazdu zbierze s .ę  prawaopodobnie dopiero po
jutrze.

*
Na plenum przedstawione będzie także spra

wozdanie Komisyi finansowej. Referent jej mec. 
dr Gertler wypracował sprawozdanie, stw ier
dzające przedewszystkiem, że Muzeum utrzymy
wane jest niesłychanie órobnemi funduszami. 
W wydatkach mamy bardzo małe pozycye. Za
kupy wykazywały w 1910 roku 431 franków 
99 cent. \Vydatki administracyjne wynosiły 
15.448 franków, w tem: płaca kustosza 2.700, 
bibliotekarza 2.000. pomoentea bibliotekarza 
1.750, zastępcy bibliotekarza za 2 miesiące 350, 
pomocnika kustosza 1.325, kontrola 1000, stróża 
1.200 franków. Widać z tego, że Rada muzeal
na ogranicza wydatki do minimurt Dochody po
chodzą: z odsetek z funduszu żelaznego, datków 
i opłat. Kapitał żelazny po obliczeniu wziętych 
z niego pożyczek wynosił z koncern roku 1909 
33 176 franków , . ’ ,

Część instytucji funduszu stypendyalrego hr. 
Ostrowskiego nłokowmna jest w akcyaeh kolei 
lombaidzkiej. Komisya uznała, że Rada muzeal
na gospodarowała funduszem hr. Ostrowskiego 
dobrze, bo z biegiem lat uzyskała zwiększenie 
tego funduszu o 100.000 f-anków, a to głównie 
z powodu podniesienia się kursu papierów war
tościowych.

Obszerną ayskusyę wywołała sprana podat
ków, których wysoką sumę płaci się od fandu- 
szów, znajdujących się w zarządzie Muzeum. 
Po.Janowriona rzecz tę. omawianą ju t' na da
wnych zjazdach, zbadać pod wrzoflędem pra
wnym, mianowicie, czyby się nie dałc uzyskać 
badz całkowitego, bądź częściowego uwolnienia 
cd podatków.

Budżet na rok 1911 uchwalono: 1) d la  M u
z e u m  w dochodach 11.600 fr., w  wydatkach 
16.735 fr., niedobór 5.135 fr. 2) d la  f u n d u 
s z u  O s t r o w s k i e g o  24.045 fr. w dochodach 
i rozchodach. 3) d l a  f u n d .  T a d  K o ś c i  u* 
s z k i  155 fr. 4)  d l a  f n n d .  a n o n i m o w e g o  
12.050 fr. 5) d l a  f u n d .  a n o n i m o w e g o  
z r. 1894 —  1240 fr. 6) dla funduszu wyda

wniczego 1987 fr. 7) dla funluszu „ c i c h e j  
k a s y  l i t e w s k i e j *  336 fr.

W o b e c  d e f i c y t u  5.135 fr. będz.e zarząd 
zmuszony zapożyczyć się w funduszu żelaznym  
Komisya spodziewa się jednak, że społeczeń
stwo w kraju, skoro zajęło się teraz spraw8 
racyonalnego prowadzenia Mnzenm, zechce ta-, 
kże finansowo wesprzeć instytucję. Komisyf 
po zbadaniu ksiąg, które zna.azła w najle
pszym porządku, przedstawia wniosek o uchwa
lenie Radzie muzealnej a b s o l u t o r y u m  % 
rachunków i zarządu fuLdacyi za rok spra 
wozdawczy. AISksander Karcz.

R e f o r m a  

ia  rstawy wej&kowe.
Opozycya w Sejmie w ęg erskim, usiłującą za 

pomocą obstrukcji przeszkodzić uchwaleniu no
wy cb ustaw wojskowych, domaga się obecnie 
z wielkim Laciskiem. ażeDy przed załatwieniem  
tych ustaw —  uchwmlono i przeprowadzono dê  
mokratyczną reformę wyborczą na Węgrzech 
Pierwotme występowała z tym postulatem tyl
ko partya J ustna, powołując do pomocy stron
nictwo socyalno-demokratyczne ■ Partya Kossu
tha z początku zachowywała się wobec niego 
biernie, a nawet dość niechętnie. Gdy jednakżtf 
uzyskał on szerszy poklask w kraju, uznał tak
że Kossuth za stosowne przyłączyć się do roz 
poczętej w tym kierunku akcyi, tak, że dziu 
cała opozycya, a raczei obstrukcja sejmowa na 
Węgrzech stawia przeprowadzenie reformy wy  
borczej przed uchwaleniem nowych ustaw woj 
skowych, jako nieodzowny warunek. Pomiędzy 
jedną a drugą sprawą powstało „junctim* — 
od którego opozycya za żadną cenę — na ra 
zie przynajmniej —  odstąpić nie chce.

To „junctim* okazało s :ę tez już bardzo ko
rzystnym dla opozycyi środkiem taktycznym w 
waice z rządem. Samo tylko wysuwanie naro
dowych postulatów co do armii, nie wywierało 
już w kraju większego wrażenia i obecnej ob
strukcji w oczach szerszej publiczności nie u 
sprawiedliwiało. Przeważnie bowi&n rozumowa' 
no tak, że jeśli obecna opozycya, gdy miała 
ster rządu w  swojem ręku, postulatów tych 
przeprowadzić m t zdołała, to tem mniej zdołu 
osiągnąć to teraz, gdy zamieniła się na mniej
szość i gdy ma przeciwko sobie większość w 
tej właśnie sprawie daleko nmiarkowanioj u- 
sposobioną. I już ze względu na to uważano 
obecną jej obstrukcję za bezcelową i  bezuży
teczną Inaczej atoli przedstawia się sprawa 
reformy wyborczej. Tę spiaw ę także l/ą d  obe-, 
cny wysunął w swoim programie na jedno z 
pierwszych miejsc, a że szerokie koła ludności 
szczerze jej’ pragną, więc szczerze też przykla- 
snęły akcyi, która ma na celu wymuszenie rze
czonej reformy, a raczej jej przyspieszem e za 
cenę uchwalenia nowych ustaw wojskowych.

Akcya ta okazała się także skuteczną Hr 
KIiuen-Heaeirayy, mimo, że w swoim progra 
mie również się za reformą wyborczą oświad 
czyp a jej przeprowadzeniem bynajmniej mą 
ni6 spieszył. Na dotyczące żądania i przypo
mnienia odpowiadano z ław rządowych, że 
wypracowanie dotyczącego konkretnego pi6 
jektu naieży odłożyć aż ao zestawienia ścisłych 
wyników ostatniego spisu ludności. Teraz zaś, 
pod naciskiem owego „junctim*, wytworzone
go przez opozycyę, hr. Kliuen nzuał za sto-

obelgą. A le nie wiem, com wam winien przez 
miłość dla córki waszej. Ścierwo ona, me córka 
moja, łajdaczka, nałożnica twoja! —  wrzasnęła 
szalona baba. Na miłość boską upamiętajcie siąj 
błagałem. Upamiętasz się ty  rychlej — odparła 
To ty się z nią zwiodłeś, ty, co ja cię tak mi
łuję, żem go-owa za ciebie cały św iat spalić, 
własne dziecko zamordować, Tatarów na kraj 
sp iw a d z ić ! Ona mi ciebie wydarła! Ha, niedo- 
czekniu. jej! powiadam ci, że gdyby tu w tej 
obwili bękarta urodziła, touym prędzej bękar
towi książęcą mitrę na głowę włożyła, niżbym 
ciebie odstąoić miała. Tyś mój, mój" mój... albo 
cezarem będziesz. W rzeszczała jak szaluna. Aż 
mię obrzydzenie w ielkie rozparło i już się zdzie
rżyć nie mogłem. Jam tobie jak matce do nóg 
j.adł, a ty... W szystkie paskadztwa z brzucha 
ao gardła iui podeszły i charknąłem księżnej 
w twarz tak, aż jej oczy zalało. Ku mnie sko
czyć ‘■hciata, alem ją pchnął precz i wyszedłem. 
Na Was; la huknąłem by siodłał, a ten m: do 
ucha, że kni iziówna w  ogrodzie płacze i  czeka 
na mnie Na kraju ogromnego sadu była, Sły
szała, widziała wszystko, potem z domu ucie
kła. Za nic w świecie pod tym dachem nie zo- 
tanę, rowiada. Bierz mię Jam twoja na wieki! 

A ta W asyl ogród okrążył i konia podaje. Ni 
czacu, ni głow y do namysłu nie było. Ja na koń, 
Marynia jak piórko ku mnie n? kulbakę, koń 
ani rozkazania pytał, przez boyv i pola, hen ku 
włościom moim. W asyl za nami, czaueui tylko 
za siebie spojrzał, czy pogoni nit ma. Nie było, 
bo jak się potem dowiedziaiem, stara księżna 
kilka godzin nieprzytomn" leżała, pianę z gęby 
toczyła, wyła, krzyczała, lecz n u t  jej n:e rJ 
zumiał. Całą noc gnaliśmy bez wytchnienia. O 
świtaniu dwór mój ujrzałem. W asyl konia za 
tręzle okręcił, w bek szarpnął i sam przodem 
popędził. Jeszczem nie spytał, kędy mię z drogi 
do domowej z£grody_ zawraca, gdy już zrozu
miał. Priaw  był. Nic sługa, a druh serdeczny, 
.epszy niźli rodzony, Do cerkw i nas wiódł. Nic

uhciał, byśmy pod dach weszli, choćby na chwi 
lę, bez Jlubuego wianka. Popa zbudził, d iata  
za biodę z pościeli wyciągnął, zimna wodą o 
biał, by mu przytomność świeżą dać, sam świece 
zapalać pomagał. Nie upłynęło parę pacierzy, 
a staliśmy prze i  rajskiemi wrotami. W asyl po
stać przybr,":, by nam ojcować i z godnością 
rozkazanie dał: błabosłowy pope! Jeszcze chwila, 
a byliśmy sobie ślubni i tu przed obliczem po 
pa i świętych ikon, pierwszy pocałunek złoży
łem na czole, oczach, ustach mej żony zakon 
nej! A  gdyśmy rychło znaieźli się w monn dwo 
rze, padłem do nóg Maryni i zapłakałem z ra; 
dośei. A ona odpowiedziała m; uśmiechem aniel- 
kim, takim, iż go widzę lata całe, diugich lat 
dziesięć! Jeszcześmy słowa przemówić nie mieli 
czasu gdy huk zdała ras dobiegł, tentent i wrza- 
ki W asyl już ludzi zbrojnych do odporu sta

wiał, rozkazy dawał. Jam  Marynię do serca 
przeminie przygarnął, szablę w garść i na 
dwrór Księżna spadła na Las jak huragan, na 
czele całej sotni strasznie zbrojnej. Jak szatan 
rzuciła się na bramę, częstokoły .rwać kazała 
orrniem gardłaczy nas zasypywała i choć bro
niliśmy się dzielnie rozniosła nas. Jam inial 
iedwo dwudziestu ludzi pod bronią, zaskoczo
nych z nagła, ze . snu wyaartych. Trupy koło 
mnie padały, garść ledwo ku odporowi miałem. 
Księżna na mnie koniem parła, ciężką szablicą 
dobierając się do mej głowy. Umykałem, pomny 
że to matka mej żm y; ona zapomniała o wszyst' 
kiern W głowę cios mi tak rączy zadała, iż 
bez jęsu  na ziemię pa&iem. Gdym oprzytomniał, 
ujrzałem las czarny dokoła i poczciwe, stro
skane oczy W asyla. Na własnych barkach mię 
umóA, g y  księżna do dworu wpadła, którego 
i aż nie było komu bronić Marynię porwała, 
ogień na czterr w ęgły podłożyła, dopatrzyła, by 
dobrze ściany i dach onjąi i cc koń tyyskocży 
do s.ebie ze zaobyczą wróciła (G. d. n.)
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sowne uczyaic chociaż pierwszy krok w tym  
kierunku, Okazać chociażby cobrą wolę do zrea 
rizuwania tej sprawy. W tym ceJn zarządiił 
ankietą —  mianowicie zwrócił się ■ do blisko 
trzydziesto poważnych mstytacyj i organizacyj 
w kraju z żądaniem, ażeby przedłożyły jeszcae 
w bieżącym roku rządowi swoją opinię co do 
ienaencyi i rozmiarów leformy wyLorczej.

Jeśli atoli hr Khnen-Htdervary mniemaj że 
krokiem tym zaszachuje opozycyą, że złamie 
estrze obecnej obstrukcyi, to doznał przykrego 
rczczaiow&nia. Nie pomogło mu także, że za 
pośrednictwem obszernego artykułu w  „N. Fr  
Pre3ser zaproponował opozycji pewnego rodza
ju korrpromis w tej sprawie. .Artykuł ten spra 
w ił w prasie węgierskiej niemałe wrażenie, o- 
gólnie atoli po stronie opozycji interpretują go 
tak, jakoDy oznaczał kapitulację rządu przed 
owym postulatem Stronnictw opozycyjnych i 
jakoby zdradzał iylko, że rząd w tej sprawie 
czuje się  bezsilnym, niezdolnym do przeiorso- 
wanin nowych ustaw wojskowych bez da^ko 
sięgających ustępstw i koncesyj na rzecz opo
zycjonistów  Nadto spotkał si<j hr. Rhnen z po- 
deirzenieciem, że tym swoim krokiem zamierza 
rozdwoić opozycję, poróżnić partyę Kossutha 
z partyą Jnstha.

Przytoczone bowiem w owym inspirowanym  
artykule „N. Fr. Presse* wytyczne zamierzonej 
p ize : rząd reformy wyborczej zbiżają się bar
dzo do rmmzkowanych dotyczących żądań par- 
t j i  Kossutha, natomiast sprzeciwiają się aaleko 
sięgającym postulatom Justowców.

Na razie jednakże także pareya Kossutha 
odrzuca w sze^ ą  myśl zawarcia w tej sprawie 
kompromisu z rządem i larwo być może, ze o- 
pozycya węgierska w walce tej zupełne odniesie 
zwycięstwo.

Kp ? RMffefcedo a  Gnllcijl.
"W ostatnich dniach wyszło z druhu obszer

ne sprawozdanie Biura Patronatu dla spółek 
oszczędności i pożyczek (syst. P a iife iseu -) w 
Gabcyi za rok 3 910. Sprawozdanie to daje wy
czerpujący obraz rozwoju tych instytucyj w  na
szym kraju. Wyjmujemy zeń kilka szczegółów.

R A  1910, podobnie jak poprzednie, nzpu  
czął cię stałym  ̂ wzmożonym ruchem w  orga 
nizacyi spółek oszczędności i pożyczek. Ilość 
spółek wzrosła w  roku ubiegłym o 119 i do
szła do pokaźnej cyfry 116". Z tych 76 spó
łek a 'lo  ieszcze nie rozpoczęło czynności, albo 
czynność ch trwała zbyt krótko, wobec czego 
ilość spółek czynnych, zamykających rachunki 
za rek 1910, wynosiła 1089. Z  tego na G alicję  
zachodnią przypadało 389 spółek, tj. przeszło 
36 proc, na środkową 371, czyli 34 iroc., na 
wschoćin-ą 3*9, czyli przeszło 30 proc. N ajw ię
cej spółek by ło w powiatach rohatyńskim (29), 
bocheósk.in (27) i mroŁła^skim (26); najmniej 
spółek liczyły powiaty: żyw iecki (3), liski i 
śuiatyński po 4

Spółki obejmewały razem 3507 gmin wiej
skich i małomiejskich, z tego 157o w G alicji 
zachodniej, 1070 środkowej, 862 we wschod
niej 'onieważ w  całej Galicyi jest 6216 gmin 
v, lejrkich i małoimejskich, przeto było jeszcze 
2 /0 9 , c-y li niespełna 46 prc. takich gmin, któ
re spółek nie miały, ani nie należały do okrę
gów ich działalności.- Ludność, zamieszkująca 
okręgi spółek, wynosiła według ostatniego spi
su ludności 3,646.589 dusz, a żo ludność w iej
ska i małomiejska całego kraju wynosiła 
6,431.143, przeto poza obrębem działalności 
spó'ek pozostawało w ubiegłym roku 2,784.654  
tej ludności.

stosunku _ lo ogółu ludności największa 
procentowa ' ł oi ł zamieszkująca okręgi spółek 
(zynnj ch, znajdowała się w powiecie mieleckim 
(97 prc.), najmniejsza w  liskim (17 proc.)

Zarządy spółek składają się zazwyczaj z 6 
do 7 członków, Rady nadzorcze z 6 do 12 
członków We wszystkich spółkach pracowało 
w harakterze organów zawiadowczych 15.323 
osób, a mianowicie 6280 członków zarządów, 
7964 członków Rad nadzorczych i  1089 k„ 
syerów, Zgodnie z zasadą samopomocy i prze
znaczeniem spółek, najliczniej w  organach za- 
wiadowczycb, nawet na kierujących stanowi
skach, zastąpieni są włościanie. Obok nich naj- 
czynniejsi są księża, najczęściej jako przełoże
ni zarządów, :! nauczyciele ludowi, głównie na 
stanowi ikauh kasyerów.

ugólna ilość członków we wszystkich spół
kach czynnych wynosiła 224.802, to znaczy, że 
licząc członka z rodziną, w  spółkach skupio
nych oyło około 35 proc. ludności. W stosunku 
do roku 1909 ilość członków zwiększyła się o 
29.577. “Ta jednę spółkę wypada przeciętnie 
26 członków Największą ilość członków miały 
spółki zachodnio-galicyjskie, bo 97.309, tj. 43 
proc.: śiodkowo galicyjskie miały członków  
70,121 czy.. 31 proc., a wschodnio galicyjskie 
57.472, czyli 26 proc. Ponad 90 proc. człon
ków stauoi ią w'ościanie, tak, że spółki mają 
wybitnie chłopski, rolniczy charakter.

S t a n  c d .a 1 6 w czion.tów wynosił we 
wszystkich spółkach 2,032.847 kor. 87 hal., na 
jednego czronka przypada 9 kor. 7 hal. W ro
ku 1900 u d zia ły  w ynesiły ledwie 39.a23 Kor. 
w roku 1907 przekroczyły milion, a w ubie
głym roku dwa miliony.

S a m a  w k ł a d e k  o s z c z ę d n o ś c i  wyno
siła w roku 1910 poważną cyfrę 41,618.253, 
blisko 8 miMonów więcej, niż w roku poprzed
nim. Jest to suma, jak na nasze, galicyjskie, 
stosunki olurzymia. S łan wkładek przed 9 laty  
wynosił ledwie półtora miliona, w 1905 prze
kroczył 10 milionów, w 1907 przekroczył 20 
milionów, aż w rokc ubiegłym doszedł do im
ponującej sumy 41 milionów. Na jedną spółkę 
wypadało przeciętnie 38 .2 18 kor.

P r y m  c o  do  w y s o k o ś c i  s u m y  w k ł a 
d e k  uizczędności dzierżą spółki w Galicyi za- 
cLodniej. w których suma wkładek wynosiła 
blisko 28 milionów, to jest przeszło 66 proc.; 
w spółkach środkowo-galicyjskich stan wkła
dek wynosił przeszło 8 i pół miliona, to jest 
21 proc., we wschodnio galicyjskich przeszło 5 
milionów, tc jest 11 proc. Przeciętnie biorąc, 
spólać. zachodnio galicyjska jest trzy razy za
sobniejsza we wkładki niż środkowo-galicyjska, 
fl p<5J, raza zasobniejsza niż wschodnio-gali- 
cyjska. ,.,a jedną spółkę zachodnio-galicyiską 
przypadało 71.609 hor, wkładek.

W zachuuniej Galicyi wykazały najwięcej 
rkJadel sp ółki powiatu myślenickie"3 (1 878 19 

kor. 44 nai.), najmniej spółki powiatu żyw iec
kiego (117.112 kor. 64 h.)

W  G a lic ji środkowej najw ięcej spółki po
w iatu  przew orskiego (854162  kor. 18 h.), n a j
mniej spółki pow iatu kałuskiego (60.853 kor. 
13 k i .) .

W Galicyi wschodmej najwięcej spółki po
wiatu poćbajeck iego (602 .6^8 kor. 04 hal.), uaj 
mniej spółki w  powiecie: peczeniżyńskim (24 464  
kor 54 hai.j.

K siążeczek w kładkow ych w roku 1910 było 
w Spółkach 83.820 i w poiów naniu z rekiem  
19u9 przybyło 18.344 książeczek. P rzeciętn ie  
w ypada na  jedną spółkę 75 książeczek, zaś na 
jedną książeczkę 496 koron w kładek.

Żadnych wkładek oszczędności nie miały w  
roku 1910 spółki w Skołoszowie, w MariaLiJf, 
w Śwmiarsku, w Radzie i w Besku.

N a j z a s o b n i e j  s z a  eo do wkładek oszczęd
ności w roku 1910 Spółka zachodnio-gaiicyjska 
w Szezncinie —  miała 476 książeczek na sumę 
525.484 20 K, Spółka środkowo-galicyjska w 
Gaci— miała 370 książeczek na sumę 295.504'«7 
K; Spółka wschodnio-galicyjska w Toporowie 
miała 252 książeczek na sumę 175.283'67 E .

N a j u b o ż s z a  we w kładki SpółKa w G alicyi 
zachodniej: I e ż a js a  —  m iała 10 książeczek ne 
56161 K.

Suma pożyczek, zaciągniętych przez Spółki, 
wynosiła ogółem 4,851.927 K 

W  roku Spółki udzieliły pożyczek 70.632 
członkom na łączną kwotę 22,663.199 K. Na 
jedną Spółkę wypadało przeciętnie 65 pożyczek 
na przeszło 20 000 K Ogólny stan udzielonych 
członkom pożycztk wynosił po koniec r. 1910 
sumę 43 i pół miliona koron, z czego na za
chodnia Galicyę przypaaa 26 i pół miliona, tj. 
przeszło 60 pioc. Najwyższą kwotę udzielonych 
pożyczek wykazała Spółka zach.-gal. w Padwi 
narodowej, bo 609.503 K, najniższą w Nowei 
W si 245 tyB. K.

Według statystyki przeprowadzonej za rok 
ia 0 9  największa część pożyczek, t. j. 37 proc. 
z ogólnej ilości, przeznaczoną była na spłatę 
uciążliwych długów, pożyczki zaś na ten cel 
zaciągnięto stanowiły trzecią część ogólnej su
my pożyczek. Pożyczki na Kupno gruntów sta
nowiły 19 proc. ogólnej ilości i 27'6 procent 
ogólnej snmy pożyczek. Po tych dwóch rodzą 
jach pożyczek najliczniejszemi ty ły  pożjczki na 
budynki (L4 proc), na kupno inwentarza (11 
proc.) i ua spłatę rodziny (5*5 proc.).

1052 Spółki zamknęło rachunki za rok ubie
gły zyskiem, 37 SpółeK stratą. C z y s t e  zy -  
s k  i Spółek wynosiły 404.334 E , to znaczy 384 
przeciętnie na jednę Spółkę.

Doroty kasowe Spółek w ziosły w  roKu 1910 
do olbrzymiej cyfry 94,321.959 K, tj. o 16 mi: 
lionów więcej, niż w roku 1909. Spółki zacho
dnio gal. miały 38,905.027 K obrotu, środkowo- 
gal 23,377.299 K wschodnio gal. 15,953.932 K. 
Najmniejszy obrót kacowy w Plebanówce wy
nosił 2692 K; największy w Szczucinie doszedł 
do kwoty 844.071 X, Przeciętny obrót jednej 
Spółki wynosił około 87 tys. koron.

Svsłem taniego 2<juMa się.
Do rzędu najsjmpatyczniojszyeh apostołów, bo 

apostołów hygLny, przybył w ostatnich latach duń- 
bkl lekarz dr H.adhede, mieszkający w Kcpenha 
Jzo, którego nowy „system odżywiania się* coraz 
więcei zy skule zwolenników juz i poza granicami 
Danii. Czy jest on Istotnie tak korzystnym dli. - -
zdrowia, jak zapewnia wynalazca, o tem rozstrzy
gnie dłuższe doświadczenie, ale że jest tanim, to 
nie ulega zadnaj wątpliwości i jnż tego z względu 
w naszych oza0ach drożyzny najważniejszych arty
kułów żywności warto się z nim zapoznać. Dzieło 
dra Hlndhede o jego „systemie* ma byd niebawem 
tłómaczone na inne języki, a oto co tymczasem on 
sam odpowiada pokiótce na liczne zapytania tych, 
którzyby chcieli glę Btać jego adectam*

Podobnie jak Innym lekarzom — mówi dr Hlnd- 
hede —  i mnie wpojono na uniwersjtueie starą 
zasadę Yoita, która twierdzi, że człowiek dorosły 
I zdolny do pracy potrzebnje dziennie oprócz tłu
szczu l węglowodanów (skrobi i Cukru) także o- 
koło 120 gramów białka. Prawi6 połowa tego biał
ka mnBi byd pochodzenia zwierzęcego, gdyż białko 
roślinne nie jest dla człowieka łatwo strawnem i 
utrudza jogo przewód pokarmowy. Otóż mojem 
zdaniem ta zasada jest zupełnie błędna. Możemy 
się obejść połową ilość* normalnej oznaczonej przez 
Vaita I mimo to będziemy się przy tem cznli zdro
wymi, może nawet zdrowszymi, niż przy zachowa
nia starej reguy. Co więcej: białko roślinne może 
zupemie zastąpić białko zwierzęce — ba, twierdzę 
nawet,"" że je pod pewnemi względami przewyższa.

Więc jesteś wegeteryanineml powiedzą mi. By
najmniej I Praktycznie rzecz biorąc, stykam się z 
wegetaryanizmem, ale prawowiernym wegetaryanl- 
jem nic jestem. Wegotaryrnie popełnili wielkie 
błędy. I oni ulegali przesądowi, że ciało potrzebuje 
wielkich zapasów białka i  konsumowali masami 
groch, bób, orzechy i t. d. Tymczasem i groch i 
’,ób są ciężko Btrawne. Że wielkie ibści mięsa są 
szkud iwe, to da słę z pewną znaczną dozą praw
dopodobieństwa udowodnić — żeby jednak małe 
ilości mięsa były szkodliwe, tego eię dowieść we- 
o-eiar-finom mimo wszelkich wysiłków nie ndałc 
i żadna z ich teoryi nie mogła przekonać i pozy
skać lekarzy.

Zniechęcony teoretyczneml spekulacyami, posta
nowiłem, 15 lat tema, zbadać tę sprawę prakty
cznie. Zestawiłem dla siebie samego pożywienie 
lekko strawne, składające się z masła, chleha, 
ziemniaków, poziomek i mleka. Pożywienie to za
wierało tylko połowę oznaczonej przez Voita ilości 
białka. Chciałem spróbować, jak długo wytrzymam, 
mogrem przecież zaraz ustać, gdyby się pokazały 
szkodliwe skutki, gdyby siły opadły 1 t  d. Ale kn 
memu największemu zdziwieniu nic podobnego nie 
nastąpiło. Robiłem próby przez całe dnie, tygodnie, 
miesiące i było ml zupełnie dobrze, nawet lepiej, 
niż przedtem, czułem się lżejszym i chętniejszym 
do pracy. Od tego czasu przestałem wierzyć w “ta
rę dogmaty; ad® dopiero je  długich próbach na 
sobie i na członkach mojej rodziny, wystąpiłem ze 
swoimi wynikami przed forum publiczne w roku

^"-żedtem jednak skontrolowałem dokładnie naukę 
Yolta i zaziwiłem się, na jak kruchej podstawie 
była ona eparta; Voit eksperymertował tylko z jt- 
inym człowiekiem, doświadczania te trwały za ka
żdym razem tylko jeden, najwyżej dwa dni. Vdt 
stw'erdził, że ów człowiek, z którym czynił do
świadczenia, utrzymywał się w równowadze fizyo- 
logicznej przy 120 grabach białka, ale nie wpadło 
mu na myśl stosować na próbę mniejsze ilości.
Gdyby to był uczynił, stwierdziłby przy 60 g. tak 
samu piękną równowagę jak przy 120 g. Drze/.

poi wieka te doświadczania bvły miarodajneml dla 
nausi,' bo następcy Volta poruszali się w ramach 
oznaczonych przez jego autorytet, co do samego 
Yoita zaś, to uległ on starej wierze Llebiga w do
minujące stanowisko białka.

Lekarze, którzy nołdują tym starym teoryom, 
zaemianym teraz zresztą i przez annrykańskich 
uczonych, nie uwierzą mi zapewne, gdy postawię 
taką nową zasadę:

Nie potrzebujemy się już troszczyć o „kwestyę 
białka*, bo nawet gdy będziemy się żywili netu 
ramymi, prostymi środkami, zawsze jeszcze będzie 
my mieli uiaika poddosiatklem, te zaś tanie i 
proste środki są jeszcze w dodatku zapewne 1 naj
zdrowsze

W  dziele uojem „Reforma naszego pożywienia 
pokazałem, w laki sposóu mużna żyć, wydając 
dziennie na pożywienie tylko 22 h, 17 b, a na
wet 16 b. Wieln ludzi żyio całemi latami weamg 
zaleconej przezemnie metody i czuło się przytem 
doskonale. U ostatnich granic taniości będzie po
żywienie naturalnie bardzo jednostajne, bo pkłaaa 
się główuie tylko z chleba, tłuszczu roślinnego, 
ziemni ko w, cukrn, ryżu, marchwi, ka»zy jęczmien
nej i owsianej, tanich owoców, chudego serp 1 zu
pełnie zeDranego mleka. Mało kto zapewne pogodzi 
się na dłuższy czas z. taklem menu, a jednak ko
sztuje ono mniej przezwyciężenia się, niż wie'u 
sądzi. Do Bmaku można się wnet przyzwyczaić, 
a jeżeli się tylko zarzuci zwyczaj jadania o pe
wnych porach, lecz je się, ile razy czuje się głód. 
pozmje się, że ta prosta strawa może tak samo 
•zadowolić, jaz ODiicie zastawiony stół. A podczas 
gdy człowiok przyzwyczajony do obfitego pożywie
nia mięsnego, odczuwa wciąż potrzebę zmiany po
traw, potrzebę tę zatraca każdy, kto się przyzwy
czai do tej najprostszej dyety.

Aby jednak zadowolić życzenia ludzi, nie mo
gących się zgodzić na taki „heioizm* żołądka i pod
niebienia, zestawiłem naturalnie różne obiady, w 
których uwzględniam wszystkie możliwe produkty 
surowe, włącznie z mięsem i jajami, ale pierw 
szenstwo daję środkom opożywczym tanim, drozsze 
zaś uwzględniam tyiko od czasn do czasu dla u- 
rozmaietnia I smaku. W ten sposób udało mi =ię 
znacznie obniżyć wydatki na pożywienie. W Ko- 
penhadzA jest klika pensyonatćw, w których młodzi 
Indzie i młode dziewczęta latami całymi żyją za 
połowę tei kwoty, którą się żąda w innych, zwy
kłych pentyontacb i mają się zupełnie dobrze. Na 
wadze im nie ubywa, a raczej przybywa, siły i 
zdolność do ptacy nie zmnlajjzajr Bię, wielu zaś 
pozbywa się różnych dolegliwości żołądkowych i 
niestrawności. Wiem także, że wiele rodzin pry
watnych wprawdzie nie we w-izysikiem stosuje 
się do moich wskazówek, ale bądź co bądź zmie
niło zupełnie swoje pojęcia o „posilnem pożywie
niu*. To zaś jest najważniejsze, że odejmuję lu
dziom obawę, że jeżeli nie będą codziennie jadali 
tyle a tyle, to ciało Ich zmarnieje. Wiem zaś, ie  
wieln ludzi, którzy nie są ani smakoszami ani 
żarłokami, jaóa prawie o poiowę za dużo, jedynie 
dla*ego, aby zachować sprawność do pracy fizy
cznej i umysłowej; ci wszyscy powitają mój sy
stem z zadowoleniem.

Jeżeli prawdziwą jest moja zasada, że np. funt 
ziemnlaKów ma tę samą wartość odżywczą (kalo- 
ryjną) co funt chuaego mięsa, to rozwiązanie kwe
sty! órożyźnianej będzie łatwe. Proszę tylko obli
czyć, jak wielką stratą ala gospodarstwa naroćo- 
w igo jest to, że dajemy bydłu jeść produkty ziemi 
na to, abyśmy potem zjedli bydło. Cały zapas po- 

n ntrzvmania zwierząt przy

ki dwie, w jednej naukę po chorwacka prowadzi 
nauczyciel rządowy, Chorwat; do drugiej obiecano 
im na roli szkolny najbliższy nauczycielkę Polk j 
córkę „jednegc z panów ze Sarajewa*, jak wójta 
objaśniał starosta w Frujaworze. Równie ludny i 
zamożny Rahowieo od lat kilku ma budynek szkol
ny, ale bez nauki, bo upiera się przy nauczycielu 
Polaka, a takiego im, rząd nie da, bo go i nie po 
siada, na prywatnego się zaś nie zdecydował. —  
Małe Bakińce okazały większą energię i stanęły 
bliżej cela.

Gromada ojcow i wójt weszli z nami do izby 
szkolnej. Ojce zasiadły na ławie długiej pod ścia 
ną, inni przysłuchiwali się i przyglądali z pola 
przez otwarte okna. Nanka toczyła się Bposobem 
popinowym. Dzień skwarny i żniwowy nie sprowa
dził dzieci wszystkich na naukę, z połowy sitki 
dziatwy szkoljej było ledwie przeszło połowa. Dzie
ci w czterech niesporna miesiącach nczyniły jak 
się przekonaiem, piękne postępy w czytaniu i pi
saniu. Nie brakło i popisu w śpiewie. Zwykłe to 
nasze śpiewki „Bartoszt, Bartoszu*, „Płynie W i
sła płynie*, znamy je tak dobrze wszyscy, że ich 
prawie jnż nie śpiewamy. Ale tn, na tej ziomi za- 
sawskiej, da'eko oa Krakowa i Warszawy, Błyezeć, 
jakt te młode gardziołkl śpiewają pieśń narodową, 
polską, to uciecha duchowa nie mała.

Ojcowie z radością słuchali popisów swej dzia
twy i ciekawi byli, co te i „panowie z Krakowa* 
powiedzą o ich dzieciach. Oczekiwanie ich musiało 
wypełnić tylko uznaniem i podzięką. Dzieciom przy
rzekliśmy piękne przysłać nagrody książeczkowe 
z Polski, byle jeno serdecznie tę mowę i pieśń i 
tę polsaą naukę kochały I pielęgnowały nadal, jak 
dotychczas ją kochają. Uczucie jednak wszędzie 
musi mieć podstawę realną. I zasiłek jakiś zdałby 
się z ojczyzny dzielnej wiosce polskiej. Znajdą się 
u nas bezimienni ofiarodawcy. Tym niechaj wy
starczy adres wójta Bakiniec dolnych: Józef Sy- 
g u t, B. d. p. P_ n ń o 1 f s t h a 1. J. Mg.

życiu (pruduKcya ciepła), idz;e przy iem na mat 
ne. A chodź! tn o stratę tak wielką, ‘ że oznacza
jące ją cyfry mugą przyprawić o zawrót głowy.

Rolnicy naturalnie przeraziliby się, gdyby cała 
ludzkość od razu przeszła do moicb zasad. Ale o 
to niema obawy. Stare nałogi są silniejsze niż 
wiedza. Zmiana w sposobie odżywiania się ludzko
ści odbędzie się bardzo powoli. Zresztą agiaryusze 
nie potrzouują się obawiać, gdyż bądź co bądź, 
pużywienie czy pośrednio czy bezpośrednio będzie
my czerpali zawsze z ziemi. Jest przytem wielkie 
pytanie, czy rolnicy stracą istotnie przes to, że 
cena za mięso i mleko będzie mniejszą, skoro zbo
że, ziemniaKi i owoce utrzymają się w dawnej ce
nie, zwłaszcza gdy się uwzględni, że zamiana pro
duktów bierni w produkcyę mięsa kosztuje rolników 
oibizymle sumy. ''

Tyle dr Hindhede, obywatel krajn, posiadającego 
najpiękniejsze bydło. Jeżeli nauka 1 doświadczenie 
potwierdzi jego wyniki, to oumimo słów pociesze
nia, rzuconych przezeń agrarj t szom, zi leżność mia
sta od wal będzie inaczej wyglądała. Gdy sobie 
przypomnimy, jak dzielne i wytrwałe bojkoty mię
sa urządzały panie w Dolnej Auatryi w ostatnich 
czasach drożyźnianych, to można mleć nadzieję, że 
agraijusze sami przez swój ucisk najlepiej przy
czynią się do rc sszerzenla zasad dri Eindbede, 
chyba, ze postarają sie tymczasem o to, żeby ów 
rewoluoyonlznjący nasze żołądki Duńczyk odwo
łał swoje herezye, albo żeby Inni uczeni wy
nieśli znown na tron strąconą cyfrę 120 gramów 
białka zwierzęcego.

0  polskie] szkćłce w Bośni-
(Z wyoieczek do Rośni).

N» półnoo i północny wschód od Baujalukl roz
siadły się polskie osad^, obuk kolonij ruskich, nie
mieckich, włoskich i czebkiuh. Dwa główne szlaki 
tych osad drierzą lę «jgórz po obu stronach rzeki 
Yrbasu i Yrbasowej doliny. Na brzegu lewym tego 
bośniackiego Dunajca najważniejsze są polskie ko
lonie: Bakińcu dolne, Bakińce górne, Milerao i Ce- 
Bnowac, idąc porządkiem od południa kn północy.

Zajechaliśmy naprzód do Bakinleo dolnych, bo 
tam ciągnęła nas nowość kultnralna w Polsoe bo- 
śnieńskkj, p i e r w s z a  p o l b k a  i ■ k o i i  pol
skim nauczycielem i polską dziatwą.

Bakińce dolne wywierają wrażenk bardzc miłe. 
O -da, licząca 60 domów zaledwie, posiada swój 
własny kościółek (oczywiście bez księdza) i pierw
sza zdobyła się na p o l s k ą  szkołę, własuemi siła
mi stworzoną i utrzymywaną. Zamożniejizy jeden 
gospodarz odstąpił największą izbę swego domn na 
uczelnię. Gmina sprawiła ławki 1 tablicę. Książki 
s pro wędzili rodzice swym dzieciom a ojczyzny. — 
Najtrudniej było o nauczyciela. Ofiarowali, co mo
gli najwyżej: Izdebką mieszkalną i po 1 koronie 
z domu (i to nie bez wyjątku), co czyni w najle
pszym razie 50 kor. miesięcznie, Warunki nie zbyt 
nęcące, ale idealizm nie wymarł jeszcze u nas do
szczętnie. Na stanowisko nauczycielskie przybyła 
z nad Wisły p. Marya S t o w l k ó w n a .  W kwie
tniu 1911 rozpoczęła się naukt elementarna, kurs 
dla małoletnich analfabetów.

Najludniejszy i nrjbogatszy Martyniec ma szkół-

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  10 sierpnia.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedzę 
nie sekcyl ekonomicznej, pod przewodnictwem II 
wiceprezydenta miasta p. dr Saregc. Sekcya uchwa
liła przedłożyć Radzie miasta wniosek w sprawie 
linii regulacyjnej dla ulicy Skałecznej I Augustyań- 
skiej, a to celem ruzszerzenia tych ulic przez wy- 
kupno potrzebnego grunta dla otwarcia wldokn na 
kościół św. Katarzyny. Następnie postanowiono 
przedłożyć Radzie n- wnioski w sprawie otwarcia 
z urzędu przedłużenia ulicy Gzarnecuiego ku ulicy 
LoDzowskiej. Zatwierdzono linię regulacyjną ulicy 
Bożego Ciała miedzy ulicą Miodową, a uiicą św. 
Józefa, Sekcya uchwaliła odstąpić stów. urzędni
czek pocztowych w Krakowie pod budowę własne
go domu grunt miejski przy nńcy Blicbowej. — 
Ustalono granicę katastralną między dzielnicą Ka
zimierz, a Grzegórzkami, która będzie szła wscho
dnią stroną gruntów kolejowych od ni. Grzegórze
ckiej aż do Wisłz.

Z teatru W parku P. Artur Zawadzki, znany 
i ceniony artysta warszawski, autor wesołych "hu
moresek, którego występy we wszystkich teatrach 
polskich zgromadzały II :zr ą publiczność, przyjechał 
do Krakowa w celu kilkakrotnegc wystąpienia 
w teatrze letnim w parku krakowskim w swoich 
jednoaktowyeh utworach I komedyach transfurma- 
cyju, ch. Pierwsze przedstawienie w Bobotę 12 b. m. 
Odrocz p. Zawadzkiego "wystąpi p. TaiUnJl-ZawSdzks
jako bosonoga tancerka w tańcach klasycznych. 
Wszystkie komedye odegrane będą bez Buflera 

Na pierwsze przedstawienie wejuą komedye „Pa
miętnik kawalera*, „Strasznie dobry ozłowiek*, 
humoreska sceniczna, „Tenor Carnso*, komedya 
transformacyjna ty 14 odmianach, orai tance kla
syczne „Iphigenia z Anlls*, uwertura Gluecka 
i walc Strausa,

Echa wystawy balneologicznej. Dyplomy, przy • 
znane wystaw" jm ta udział w powyższej wy stewie, 
są już gotowe; wystawcy mogą 1e Buble odbierać 
n skarbnika wystawy p. dra FrąozkiewScza, ulica 
Jabłonowskich 1. 2. Dyplomy zostały bardzo gu
stownie wykonane w drukarni uniwersyteckiej 

Opis Tatr po niemiecku. W numerze 3562 
z 27 llpca D. r. czasopisma „Leipziger Ulustrirte 
Zeitrng‘ wyszedł opracowany przez Krajowy Zwią
zek turystyczny w Krakowie, bogato ilustrowany 
artyknł „Ans der lohen Tatrę*, opisujący wy- 
łąoznle Tatry polskie, Pieniny i Zakopane.

Ostrzeżenie przed zagraniczneml operetkami. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych wystosowało do 
władz politycznych galicyjskich okólnik z zawiado
mieniem, że według otrzymanych informaoyj trzy 
artystki, pochodzące z Anstryi, które przyłączyły 
się do trupy operetkowej Rajmunda Sarnelli z Pa
lermo, celom wyBtępów w Guatemali, popadły w Ń 
Orleanie z nlewłasnej winy w straszliwą nędzę i 
musiały gdzieindziej szukać zajęcia. Ministerstwo 
ostrzega także artystów, mieszkających w Galicyi, 
przed zawieraniem kontraktów z niepewnemi przed
siębiorstwami teatralnemr i-agrcnicą

Kwiatek fiskrlno-biurokratyczny. Jak w kra
kowskiej polieyi kwitnie biurokratyzm, świadczy 
dobitnie fakt, o któryn donosi nam jeder z na 
szych czytelników.

Ptwna osoba z prowincyi, jadąc w początku 
Upca do Krakowa, a pri gnąo odwiedzić tam pe
wnego znajomego, którego adresu nie znała, napi
sała do dyrekoyi polieyi kartkę i  o d p o w i e d s i ą  
o p ł a o o n ą ,  prosząo o podanie adresn owego pa
na, W  10 (dziesięć) dni potem, nie otrzymawszy 
żadnej odpowiedzi, pojechała szukać osnblśc a miesz
kania owego znajomego. Dopiero po sześciu tygo
dniach, gdy zapomniała jnż o całej sprawie, do
stała z dyrekcyl polieyi krakowskiej przez urząd 
gminny, o s o b n y  a r k u s z ,  naturalnie jako „ka
wałek*, numerem opatrzony, w Mórym wprawdzie 
n ie  p o d a n o  adresn żądanego, ale polecono ś c i ą 
g n ą ć  z p e t e n t k i  (I) kwotę 1 kor. t y t u ł e m  
s t e m p l a  za podanie!

"W Anglii, Francy!, % nawet w Wiedniu, nie 
nwierzonoby temtu U nas władze stoją tak wy
soko ponad społeczeństwem, że właściwie o b y w a 
t e l e  są tabakierą, a władze nosem — nic od
wrotnie.

Z kraju.
Bochnia, 9 sleipnfa. Wycieczka do Niepołomic.—  

Korpus wakacyjny.—Festyn akadem icki).
Miejscowe Towarzystwo polskiej młodzieży „Znioz* 

urządziło w ubiegłą niedzielę wycieczkę d< Niepo
łomic, połączoną ze sypaniem kopca grunwaldzkie
go. Przy sposobności nie zaniedbano również do
starczyć mieszkańcom wspomnianego miasceozba 
rozrywki w formie wystawienia na scenie tamtej
szego „Sokoła* dwóoh wesołych sztuczek.

Jak-corocznie, tak i obecnie, rozpoczął swe czyrż, 
ności korpus wakacyjny, prowadzony energiczni 
ręką dyr. K o z ł o w s k i e g o .  Instytncya ta zasiu 
gnje ze wszech miar na uznanie, gdyż organizują* 
na czas wakacyjny „najmiodszo* pokolenie, wyraŚ 
bia w nich za młodu poczucie solidarności 1 kształci 
narodowego ducha. To też kierownikowi korpusą 
należy się serdeczne podziękowanie.

Młodzież akademicka, której Bochnia iiczy całjj 
zaBtęp, występuje dn. 13 d m. z własnym fest 
nem. Dowcipne, artystycznie wykonane afisze głoj 
szą, że żacy akademicy krakowskiej, przebywając* 
na wywczasach letnich w sławet-nem solnetr m ii 
ście Bochni, urządzają figle ogrodowe, rzeczy dzw 
wnyah I niespodzianych pełne*. Czysty dochód prze. 
znaczony na miejscowe Koło T. S. L., oraz na b!( 
blfotekę Towarzystwa samokształcenia „Życie* W 
Bochni. Spodziewać się należy, że publiczność na< 
sza nie omieszka licznem przybyciem przysporzyć 
dochodu wymienionym instytucyom oświatowym, , 

Z LazÓW koło Bochni piszą nam: Dnia 6 b. m, 
odbył się w Łazach staraniem bawiących tn na w a 
kacyacn kandydatów seminarynm nauczycielskiego 
z Tarnowa uroczysty wieczór patryotyczny prZj 
udziale przeszło 400 osób z Łazów i okolicy. —• 
Po słowie wstępnem, które pięknie wygłosił kan<' 
dydat czwartego kursn p. Karol Kooeó, oddegrano 
„Wóz Drzymały* i „Błażka opętanego*. Amatorzy 
v'ywiązali się ze 8v,ogo zadania nadzwycnaj do* 
brze. Czysty dochód w kwocie 46 koron przezną' 
czono w połowie na Dar Grunwaldzki, w połowi* 
na biedne miejscowe dzieci szkolne.

Z Myślenic piszą nam: We wtorek, dnia 15 
b. m., odbędzie się w Bali „Sokoła* przedstawienie 
amatorskie na dochód ochotniczej straży ogniowej 
w Myślenfcacn, na które złoży się: „Mlecz Damo* 
kiesa*, monolog i „Wóz Drzymaiy* Józeta Rącz* 
kowskiego. Przedstawieniom zajmuje się Kółko arna 
torskie myślenickie, w któi6m biorą udział akade- 
mloy, bawiący tutaj na waaacyaon.

Wieczór grunwaldzki w Zakopanem. Dnia 14 
b. m. w all hotelu Morskie Oko w Zakopanem nd 
będzie się „TaGzański Wieczór Grunwaldzki* n* 
rządzony staraniem specjalnego komitetu, jaki się 
zawiąza* w tym celu z inieyatywy kumitetu budo* 
wy pomnika Jagiełły w letniej ziem polskich Stoi 
licy.

Do komitetu tego weszli pp.: Aieniowicz Teo
dor, dr. Ohramiec. Andrzej, Kasprowicz Jan, Ks, 
Kaszelewskl Kazimierz, Kossak Wojciech, Kubin 
Jan, Nowodworski Franciszek, Pawlica Jan, Re* 
gieć Wincenty, Ruj Wojciech, Kazimierz Przerwa 
Tetmajer, Trzebunia Stanisław, Winnicki Leopold, 
Wojdałowicz Władysław, Zcamięcki Aleksander, 
Dr. Żychoń Józef. Dochód z wieczorów pójdzie na 
uzupełnienie funduszu Dudowy pomnika Jagiełły.—* 
Komitet zdołał zjednać współudział pań: Maryi 
Wróblewskiej (śpiew), Heleny Sobczakowej (dekla* 
macya) i pp.: Aleksandra Kurtza (fortepian), Woj-i 
ciecha Roja rdeklamacya). —  Nadto w programie 
znajdą się przemówienia okolicznościowe pp. Fran
ciszka Nowodworskiego i Kazimierza Przerwy TeU 
majera,

Udział tych sił wykonawczych rokuje po wodze-, 
nie wieczorowi, k eremu swoistą cechę uadaćlzą ae- 
klamacye przedstawicieli ludu górę bis i ego w oso*1 
bach Heleny Sobczakównei i Wojciecha Roja.

Z Zakopanego. Na dochód szkoiy polskiej wr 
Osłowej na IŚląrku, urządza tn krakowskie Koło 
pan T. S. L. we wtorek 15 b. m. w sali I ogro< 
dzie „Sokoła* wielki kiermasz, połączony z żaba* 
wą dla dzieci. Program oardzo urozmaicony. W ra
zie niepogody kiermasz odbędzie się w sali.

Kradzieże w Zakopanem. Piszą nam: W ocia- 
tnicn czasacn popełniono w Zakopanem klika śmia
łych kradzieży z włamaniem na szkodę letników 
w tutejszych willach i pensyonal ach. Kradzieże 
były popełniane zwykle w t norze wieczornej t 
kiedy wszyscy goście gromadzą się do wspólnej 
sali na kolacyę. Sprawca, widocznie dubrze obzna 
jomiony ze zwyczajami swoich „klientów*, wcho* 
dził sobie sm:ało przez okno do pokojn i spokojnie 
tam gospodarował. Między lnneml popełniona zo
stała dnia 5 bm. wielka kradzież w willi „Lilia
na* na szkodę p. Wandy hr. Rozwadowskiej %- 
Królestwa Polskiego. Wieczorem, kiedy p. R. byłą 
na kolacyi, wszedł przez okno złodziej do jej rjo* 
koju i okradł ze szafy ręczną torebkę z blżateryą, 
wartości przeszło 8000 rubli. W torebce tej znaj
dowały jię rozmaite cenne kosztowności jak krzyż 
brylantowy z emalią (było na krzyżu 17 brylan
tów), kilka szpilek bryiautowych, broszki, kolczyki, 
spinki, bransolety, obrączki, dewizki i złoty zega
rek 1 herbem Trąby, z łacińskim napisem, nadto 
kwit Banku handlowego w Warszawie na snme 
8000 rubli. ,

Dola 29 zm. w taki sam sposób okradziono p, 
Grohmana z Łodzi w willi „Zofiówka*; p. Groh* 
manowl skradziono 7 zamkniętej szuflady 1600 K 
w stukoronowyoh bankaotach, oraz dwa zegaral, 
je len niklowy, drugi kieszonkowy czarny budzik. 
W willi „Piotrkowianka* okradziono równie podo- 
onie p. Maryę Richter, wreszcie p. Janinie Cybul
skiej skradziono w willi Dr Chramca także szereg 
kosztowności. i

W sprawie powyższych kradzieży zarządzono 
energ!"zne śledztwo. W Zakonanem bawił przez 
dwa ostatnie dni inspektor krakowskiej polieyi p. 
Karcz; niestety, śleaztwo nu razie nie wyaało po
myślnego rezultatu.

Trojaczki. Z Rybnej donoszą: Dnia 6 b. m, 
Dowiła Magdalena Zawłoazku w RyDnej trojaczki, 
dwóch chłopców i dziewczynkę. Tak matka, jak i 
dzieci są zupełnie zdrowe.

Samobójstwo księdza. PiB7ą nam z Jordanowa: 
We śrolę rano dnia 9 bm. odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru w pomieszkaniu swojem 
w Sidzinie koło Jordanowa wikary tamtejszy ks. 
Wojciech Rychlicki. Powodem samobójstwa najpra
wdopodobniej rozstrój nerwowy. Denat przebywał 
dłuższy c z h b  w Ameryce. Wikarym w Sidzinio 
był przeszło rok i cieszył się ogólną sympacyą 
paraiian i prubuszcza. Podobno pozostawił listy, 
mie-ikanie jtdnak zamknięte, do przybycia komisy! 
sądowej z Jordanowa.

Szczęśliwy upadek Z pociągu, z Przemyśla
donoszą nam: Ż pociągu osobowego dążącego pa 
godzinie 7 w kierunku Lwowa, wypadł onegdaj 
między stacjami Chorośnicą a Mościskami kupleo 
lwowski N. Bernstein, prócz paru guzów nie odno
sząc cięższych obrażeń. Pierwszej „pomocy* udzie
lili mu— chłopi miejscowi i zanieśli go zamiast do 
najbliższej budki kolejowej do odległej o 3 km. wiosk! 
Podgać, zabierając mu drodze — widocznie jako 
wynagrodzenie za trudy —  wszystko co cenniej- 
saago przy sobie posiadał: pieniądze, zegarek, por
tfel I L d.

Opatrzony przez lekarra kolejowego dra Wojto
wicza z Przemyśla, p. B. nazajutrz odjechał do 
Lwowa.

Strasłne morderstwo. 2,e Stanisławowa dono
szą: W od ialonej o milę oa Stanisławowa wsi Ja

Czwartek, 10  Sierpnia t F l l ,

1 f it iń  3est wszelkie robactwo. Na karakony proszek in d y js k i , na pluskwy niezawodna tynktura Ting-Ting, na mole
' I Anty m e lin a , naftalina, papier juchtowy i tynktura. Na składzie w wielkim wyborze: lusterka, grzebienie,

perfumy, mydła, toal. od 12 h., sławna z dobroci woda kolońska fl. 30 h. Znana z dobroci esency* sosnowa, 
J rozpylacze wody do ust, artykufrkąpielowc, artykuły hygieniczre dla Pań i t. d. KOuleca dyskretna iksperfyCjfć̂
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stiitowl z obrai 1 uchwał powyższegc zjazdu; c'e 
kawtze szczegóły teg o '■ sprawozdania umieścimy w 
najbliższym numerze nabzego pisma.

Odpowiedzialny reduktor: 
K o u s t a n u y  S p o k o n 7 s k l

W ydawca:

M ichał Kom opiński,

K - A D E S Ł A N &
A rtykuły w ty m  d zia le  u ie  p och od zą  od 

redascT?).

Je d w a b  S c b w e iz e r a  do domu I
Zażądać próbek naszych nowości czarnych 

białych lob barwnych-. Duchesse, Voila, batln 
soupie, Taffctas, Crepe d3 chine, Eciien.ie, C5- 
iele, toojsscline i2<cm.  s ze r , począwszy od l au 
K za ssptr, aksamitu i p iu s z l  na suka e i  biryl 
ki i t. fl., ja to  też haftowanych bluzek i tukien 
z Latystu, wc:ny. lnu i jedwan u.

^orzedajemy tylko z poręczeniem dobre m i te
ry! jedwabne wprost prywatnym, opłacone i już 
oclone.
Schw eizer et Cc., Luzcrn 0 2 4  (fezw ajcarj a)
Wywóz m a te rjj jedwabnych. — Król. destawe i

B .  G a L z * ^ e is k a ,  Krzysztofory
K r a k ó w ,  W ynajm uje i sprzedaje pierw- 
szoizędnych ia b ry s  fortepiany, pianina, hanno- 
uie i j  lanole za  gotów kę lab  na  spłat-y nawei 
dwndziestomiesięczne. Instrum enty  używane od 
cen uajmżdzych. nStój

Bielsko. Ouogdaj odbyło się tu uroczyste po
święcenie domu dla katolickich sierot, wybudowa
nego staraniem gmluy, kasy oszczędności i komitetu 
pań, pod przewodnictwem p. H. Grtinowej. Dom 
jednopiętrowy projektował inżynier Lepiczek, bu
dową zaś kierował bezinteresownie budowniczy p. 
Kost. Aktu poświęcenia dokonał ks. kanonik By- 
chlik, proboszcz mitjscowy.

W ukolicy mnożą się napady rabunkowe. Nie
znani sprawcy ograbiają robotników, a onegdaj nie 
darowali nawet głuchoniememu żebranowi, którego 
również okradli.

Jubileusz straży pożarnej w Cleszynio. —
W ubiegłą niedzielę obchodziła oieszytiska ocnotni- 
cza straż ogniowa 40-letni jubileusz swego istnie
nia. Uroczystości jubileuszowe rozpoczęły się w so
botę w.eczorem o godzinie 6 uroczystem powita
niem gości na dworcu, a następnie pochodom przez 
udekorowane miasto. O godzinie 8 odbył Blę w Bali 
ratuszowej uroczysty komers i wieczór powitalny, 
gdzie imieniem miasta przemówił burmistrz dr Bu
ków Bki a Imieniem rządu Btarosta radca Jirasek. 
Przy tet sposobności udekorował p. starosta meda
lem zasługi dwóch strażaków za 25-letnlą działal
ność na polu pożarnictwa, mianowicie p, Pawła 
Srhoustala 1 p. Gustawa Kanitschka. Następnego 
dnia odbyły się dalsze uroczystości, aa które zło- 
t y ły  b !ę koncert, zebranie ZwląsStu śląskiego stra
ży pożarnych, wspólny obiad, ćwiczenia B+raży da
szyńskiej na Bynkn i pochód przez miasto na 
strzelnicę, gdzie odbył się wielki fesfyn. Założy
cielami ochotnluzej straży pożarnej w OieBzynie 
byli pp.t Krnent, RlemenB, Ftyo Fnlda, dr Alfred 
Bosner 1 Alfons Matter, obecny jej wielce zasłużo
ny naczeiulk. W czasie twego 40-letmego istnie
nia straż cieBzyuska Interweniowała w 332 wy
padkach pożaru, nietylko w Barnym Cieszynie, lecz 
i w okolicy, a nawet 1 na Węgrzech,

inspektorat przemysłowy w Cieszynie. Z dniem 
1 b. nj. no wstał osobny inspektorat przemysłowy 
dla Śląska wacho Iniego i  siedzibę, w Cieszynie. —  
Inspektorat ten obejmuje następujące okręgi: mia
sto Bielsko i wiejski powiat bielski, miasto Frydek 
i powiat irydecsi, Frysztat 1 OieBzyn. Kierownic
two Inspektoratu powierzono p. Ferdynandowi Wo
łoskiemu, o. k. Inspektorowi przemysłowemu, i n pe- 
kcyjnym Kom.sarzem przemysłowym został p. Woj
ciech LIbal. _

Jubileusz instytucyl kresowe!. W Skoczowie, 
na Śląsku, w ubiegłą niedzielę tamtbjsza Czytelnia 
katolicka, jedyna kulturalna Instytncya polska w 
tern mieście, obchodziła 40-lecle swego istnienia. 
Po uroczyBtem nabożeństwie w kościele, gdzie Ka
zanie okolicznościowo wygłosił kc. Londzin, odbył 
się wspórny obiad, w czasie którego wygłoszono 
wiele przemówień. Po południu urządzono zauawę 
ogrodov ą, a wieczorem przedstawienie amatorskie. 
N.istiój całej ort. czystości był naaer podniosły. 

Zbrodnicza matka, z B y o h w a ł d u  dunoszą:
W piwnicy, należącej do małżonków Kldorów, zna
leziono zwłoki Ich ]8-letnhgo syna. Śledztwo wy
kazało, że sama Kiderowa udusiła syna. Powód te
go strasznego czynu nie jest jeszcze wiadomy. — 
Morderczynię aresztowano.

Topielec z Kamieniem u szyi. —  Przed kilku 
dniami znaleziono v  rzoce Olzie koło Jabłonkowa 
zwłoki mężczyzny, który na B zy! mial przywiązany 
kamień, ważący przeszło 30 kg. W kieszeniach to
pielca znaleziono 125 koron 16 hal. W zwłokach 
rozpoznano 60 - letniego Edwarda Kolasza, właści
ciela demu w Jabłonkowie, W  ostatnim czasie mo
żna było zauważyć u niego jakieś zniechęcenia do 
życia, a przed czterema tygodniami zrobił joż swój 
tes tam en t.

P o  z & a i m i ą c a a  n u i s i o r a i .

Kraków, 10 sierpnia.
Z sali sądowej. Dzisiejsza rozprawa p. Koso- 

buckiego przeciw p. Wolnemu mająca się odbyć 
w tutejszym powiatowym sądzie karnym, została 
odroczoną, ponieważ p. Wolny z powodu wyjazdn 
za granicę wezwania na rozprawę nie otrzymał.

Uprowadzenia. Do tutejszej policji doniesiono 
z Ciężkowic, że bawiąca tam na świeżem po
wietrzu 14 letnia Izabelia A. ł Krakowa, zbiegła 
przed kilkunastu dniami stamtąd w niewiadomym 
kierunku,' Przypuszczają, że ją uprowadził pewien 
zecer z Warszawy. Za zbiegłą czynione są po
szukiwania. —■

KOClilwy s tu d e n t  Do cyrku Henry ego, bawią
cego w Krakowie przez ostatni tydzień, uczęszczał 
bardzo pilnie pewien stuaeut VII kiasy jednego 
z tutejszy et gimuazyów, syn właściciela skispa na 
Stradomin. Jak się okazało, nie tyle podziwiał fo
ki, konia, psy i inno „cuda" cyrkowe, ile pewną 
młodą tancerkę, w której się zakochał po uszy.—  
We wtorek w  nocy uDóstwians przez studenta boh- 
danka odjechała z cyrkiem do Morawskiej Ostrawy, 
a zakochany uczeń, nie chcąc umierać z żalu i 
Ubyehać z tęsknoty po stracie swej ukochanej, 
wsiadł na pociąg i pojechał wczoraj za nią do 
Morawskiej Ostrawy. Tylno ojciec zakochanego nie 
miał wyrozumienia dla ognistych uczuć swego syn- 
ko, bo wysiał za nim agenta policyjnego w polece
niem, by młodziutką zakochaną parę rozłączył, a 
ognistego młodzieńca przywiózł ze sobą do K - 
kowa.

Echa międzynaroaowego ziszdu Inżynierów
W dniach 12— 18 zm. odoył się w Dreźnie zjazd 
inżynierów, zajmujących się specyalnie oentralnom 
ogrzewaniem mieszkań i ich wentylacyą. V7 zjszdzie 
tym wzięli ndzisł, z polecenia magistratu Kraków 
skiego pp. inspektor, budownictwa ,miejskiego Ir. 
Byoicki i fizyk miejski dr Janiszewski. Delegat 
p. Eybicki złożył szczegółowe sprawozdanie magi-

Z zaboru rosyjskiego*
Z Warszawy. (Z dzielnic staromiejskich. —  

Aredztancki „Bristol". —  Potworna zbrodnia).
W tych dniach zamknięto jedną z najstarszych 

cukierni warszawskich, która istniała przeszło 130 
lat na rogu ulio Freta, Szeroki"] i Swlętojerskiej. 
Cusiernia ta w ostLtnicn kilku latach bywała już 
podczas zmiany właścloleli na jakiś czas zamykana, 
ca rsze jednaj. anaiazi Blę nowonabywca, który oży
wiał stary lokal, aż w tońcu niepowodzenie uda
remniło te usiłowania.

Dzielnice staromiejskie wogóle upadają coraz 
bardziej, zalewane przez proietaryat żydowski. 
W dzielnicach tych przestały Istnieć niemal wszyst
kie najstarsze firmy warszawskie, a lokale po nich 
zajęły kramy szewckfe, warsztaty rzemieślników 
kydov skioh i ubogie sklepiki.

Nowe areszty policyjne przy ulicy Daniłowl- 
tcowskiej, zamieszkane są już pi «ê  800 więźniów, 
U tem 60 politycznych. Więzienia urządzone są

religijne, patryotyczne i rodzajowe, reprodukeye z dawniej
szych i nowszych arcydzieł Obrazy oryginalne polskich 

artystów. Ramy i listwy w wielkim wyborze poleca K r a k ó w *  " W i ś l n a  1 1
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Il&llii
wpadającego dobrze jeżykiem niemie
ckim i piszącego na maszynie Under- 
wood przyjmie zaraz D r u k a r n ia  A . 
fc o z ia ń s h ic h  w  K r a k o w ie , u l ic a  
K&rir r'-Iek a . 5961 i  3

Fortepian
•..'agi, w dobrym sianie, tanio do snrztdania. 
Siemiradzkiego 4, II p . 5935 1 3

lo sprztt!
toń 5 letni i powczik. Ul. św. Filipa 18. 

5944 1 4

z dobrej rodziny, milej powrerz- 
chowności, władająca aobrze ję

zykiem niemieckim potrzebna zaraz dc ekspe
dycji w cukierni Piątkowskiego, F loriań
ska 24, Kraków. 5947 l  3

P o s z u k u j ę
jrogos, ktoby n,óg, zajad się wyrobem i sprze 
d :ą na kopalń1 ach Austryi nowowynaleziouego 
ncnronnago pochylnianego aparatu. Również 
mogę sprzed ad patent za przystępną cenę. 
Warszawa, Chmiema 19, Świderski. ‘ 5946 1 2

I i  S y s ie ?
(Niemi00) poszukuje z dniem 1 września po
rządnie umeblowanego pokojn, z łazienką, z zu
pełnie os; bnem wejściem, z pościelą, w czystej 
spokojnej kam.oricy, ewentualnie z całkowi.em 
utrzymaniem. Zgłoszenia z doklad..em poda
nif - ceny i warunków uprasza się nadsyład 
pod U. F. po-to restante araków , za okii-a- 
zaniem k w it ,u ins. 5 9 4 5  1  8

J .  S .  S ,  P .
Poste restante, Kraków 1. L ist ważry 
teży na poczcie. 6948

U c z e ń
zamiejscowy, z ukończoną II ginnazyal- 
ną, realuą lab wydziałową, znajdzie od 
1 lipca umieszczenie w handlu pod fir
mą: i ;  S o i  e i k is u  ic  ta  w ^ s w a  i  S p . 
w  M ow ym  S ą c z u . —  Zgłoszenia nie 
uwzględniane pozostaną bez odpowiedzi. 

5941 i 2

( D l o u
inteligentna obejmie zarząd 
domu. lt£, 12. poste restante 
firakćw. 5440

5598 5 16

l  wiefisński Konr2syo?.ow2nF ia l iM  a ż ^ a a y c n  
pojazdów i ą\m

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wiilUm wy. 
bona ‘ardzo piękne, od zamożnych osób pocho
dzące landa, półkry te jedno i dwukonne Jruozer- 
f&etony wsz.lkiego rodzaju, Ukkie kawyolety, 
•rowue i  t. d. — Kupuje tel wszystko ze 
zwiniętych stajen aa gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, Ib Praterst-asa 
72, Hotsi Nordbabn. Tel. 1&107. 131 95 0

Wysp4fe reizlĄ!
Przy naszem codzien- 

nei.i niezmiernie 
wicikiem wysyłaniu 
nagrcm adziłj się w 
ciągu sezonu setki 
resztek najnowszych 
materyj modnych na 
ubrania mę3kir, dam
skie i dla chłopców, 
które wy sprzedajemy 
po bajecznie ntókrch 
cenaoK Prosimy nie 
pomi nać tej nadzwy-
czaj korzyśtoej suasonnoSci do kupna/ iecz 
zażądać naszego zbioru próbek ze spisem resz

tek.
Pierwsza śląska fabryczna wysyłka su
kna uSUDETIA81 Karniów (Jagarndorf)

Śląsk austr. 4579 17 0

f  jaa^i

żonaty, w starszym wie- 
l . SU IU SL II ku, rzemieślnik (szewc) 
potrzebny na paiafię w pobliżu Kra 
kowa. Wiadomość u 00. Reformatów 
w Krakowie. 5927 2 5

■' Płyty I re2ona")ry ze'< j 
sztyftem ' metalowym zo
stały zupełnie usunięte.

ś
n o WY

' R ezonator zaopatrzony w niefamiiwą mem branę 
2 miki i specyalny niezniszczalny sz ty ft szafirowy.

Płyta szafirowa (firmy Pathó) jesf pierwszą 
I cilyną, pusiuJajccą światową sławę. Ostrzegamy 
prnd małowartościowemi naSIzdowdtetwami, które 
stanowczo nie mają tej samej wartości artystycznej. miesięcznie:

i o  h a l e r z :  D Z IE W Ą iL

OS1ATNI m 
TRYUMF WIEDZY,

£ra£t&tae$i'-

5711 ' 20 najrozmaitszych kon pozycyi, odjętych od najdoskonalszych śpiewaków I śpiewaczek ostatniego stulecia, Jak: Cariiso, Slezak, Mann j Wj8jU innych; Która
P. T. Klienci rr cą sami v;ybic ać z na8r"qo bogatego repertuaru, z pewnością największego w świec.e, ponieważ zawiera 20.000 płyt we wszystkich językach.
—— ————  JMy je e lc ś m y  je d y n ą  iłs-mą, b .(óra  o ry g in a ln e  P a th e fo n y , praw dziw y I" b ry k a ł P a tb e g g o , aprzed t . di r a t y . ................. . .

S a p h ir  T o w a r z y s tw o  f  o n o  to n o w e  z  o. p .,  W ie d e ń , V I., Kostlergasse 6” —8. - —.

Szanowne czytelniczki 1 kochani czytelnicyI ilfe
Nsirfciej cenie K 100.— płatnych w 25  ratach miesięcznych. Każdemu dostarczymy nasz przecudny Pathśfon „Sublim e1* I wspaniały zbiór oryginalnych ptyt Patlió, Odpowiadają W ZiipełnOSCl 

w szystko starannie opakowane, a ta  to opłaoać nam bedziocia tylko po Koron 4 . -  m iesięcznie ai  do zupełnego wyrównania Koron 100.—• /  p o w y ż s z e j  r y c in i e .1

Proszę dokładnie wypełnić obok 
uwidoczniony kupon i nadesłać wraz 

' z I ratą Koron 4 . .-*•

O p a k o w a n i e  t . a - m o .

106/o opustu przypłaceniu gotówką.
Ha każde zapytanie odpowiadamy odwrotnie.

• «iiaaB«ii£cu.aiisBi 
m
a  Im ię  1 n az w isk o :- .,...
•  ł-n-■ U lic a : . .  . . . ........ —
■

■ Mlaslo.  ---------
S £awód:..................

 ..... ............Kraj: l.T.l
 ........ — Stacya kolej.,

AvIso : C zas dostaw y 10 dni. Z am ów ien ia n ie  za łatw im y, jeśli m e o trzym am y 1  raty  
1 K oron  4— - W  w ypadku , gdybyśm y twe mogli w ykonać zlecenia, p ieniądze prześlem y 

n a ty ch m ias t z pow rotem .

a p a r a t a :
Wielkość : 841 cm s podstaw y, ‘w ysokość l i  cm. 
Wykonanie : N adzw yczaj elegancka robota s to la rska  
z w k ładam i z em alii i  z ło ta , k tó re  n a d a ją  tem u  
aparat& w i nadzw yczaj elegancki i arty styczny  
w ygląd . O bwód 1 m .4 0  cm . N ajnow szy  oryginalny 
P a lb ó  rezonato r zaopatrzony  w  n ie lam liw ą mem*. 
b rano  i specyalny  n iezniszczalny  sz ty ft azaCrowy. 
P recyzy jny  a p a ra t do po ruszan ia , nak ręca jący  się 

rów nież podczas gry.

zarobić może każdy przebywający na 
prowincyi przez sprzedaż maszyn do 
szycia i rolniczych firmy N. Spreohtr, 
w Podgórzu I. 78 . Skład maszyn do 
szycia i maszyn rolniczych. Cenniki 
i objaśnienia darmo i opłatnie. 5926 p 2

B zą ń ca  { 'S ir
w sne wieku, żonaty, z kaucją , we wszyst- 
kicn gałęziach racjonalnie prowadzonego go- 
s podarstwa gruntownie wykształcony, z powo
du wydzierżawienia lobr poszukuje odpowie
dniej posady zarządcy, kasycra, poręczającej 
adm inistracji lub też mniejszej dzierżawy. 
Zgłoszenia I. Przik.-yl, Iwanowice na Hanej 
(Morawa). 5930 2

Pailmfei
u częszcza jące  do szkó ł z n a jd ą  pom ieszczen ie  
z ca ło d z ien n em  u trz y m a n ie m . W a ru n k i p rz y 
stępne, k o n w crsac y a  f ra n c u sk a  b e z p ła tn ie , fo r
te p ia n  na m ie jscu . D o ln e  m iy n y  l i  8 , I  P" 

5924 2 18

Zastępcy
geometry autoryzow. poszukuje zaraz —  
za wysoką prowizyą. Również potrzebny 
rysownik. —  Adres: M. Niewiadomski, 
Tarnów (mieszkanie). 5923 2 3

Agenci
za kaucyą do sprzedaży maszyn roiniczych po
szukiwani. Zgłoszenia pod „Zuoini“  poste rest 
Podgórze, za okaz. kw itu ins. 5939 2 3

wyrobów masarskich 1. K. Kurkiswicza, Kraków. 
Grodzka 7, poszukuje uzdolnionych panien do 
ekspedycyi sklepowej zaraz. 5906 3 3 >

Do wyiirje/Ja
zaraz szopa na skład w domu przy ulicy 
Zielonej 1. 8 i lokal na pralnię Lub skład 
w domu przy ulicy św. Gertruty 1. 10. 
Wiadomość u właściciela, II-piętro, na 
eWO. 6737 3 3

P a n n a
lat 28, mająca stałe utrzymanie, nawiąże kore
spondencje z mężczyzną łagodnego usposobie
nia, inteligentnym , na stanowisku. Zgłoszenia 
*V, W. „U* poste restante K ra k ó w , główna 
poczta, za okazaniem Kwitu ins, 5724 5 5

starsza, inteligentna, pracowita, zajmio się 
dziećmi, gospod-rstwum domowem; przyjmie 
miejsca obętnic do samoistr ego zarządu n a wy
jazd Zgł. pod „Łagodna11 post. rest. Kraków.

5910 2 3

© ł u i ' # 1 2  >8S z dobremi świadectwami, żo- 
S u i f l L w f f i y  naty (jedno dziecko) poszukuje 
miejsca, Obejmie również stróżostwc od 1 wrze
śnia b. r. A. S, Kraków. Radziwiłłowska 8.

• 5913 2 3

Ożeni? się
mężczyzna la t 24, kończący w roku bieżącym 
służbę woj sitową, z panną inteligentną, która, 
lub jej rodzice dopomogliby mu do otrzymania 
odpowiedniej posady w RraKowie lub gdzie
indziej, Posiada niższe gim nazjum , egzamin 
rachunkowości państwowej i  kupieckiej, or z 
świadectwa wieloletniej - ltyn^, biurowej, ' ła
da językiem polskim i m er kekim , piszo płyn
nie na maszynie, może złożyć ewentualnie 
parę set koron kaucji. Łaskawe zgłoszenia pod 
„K kiC halter 7 “  poste restante K ra k ó w , głó
wna poczta, za okaz. kw itn ins. 5937 2 3

?oi8vii; kadlowy
z działu papierowego, zostanie zaraz 
przyjęty. Zgłoszenia: K ram  T. S . L., 
S a n o k . 5722 5 10

W ydział Towarzystwa prywatnego 
polskiego gimnazyam w  Husiatynie roz
pisuje konkurs tm posadą ł i i 3 rD V. J l i i : a  
tego Zakładu naukowego z roczną płacą 
43G ®  E ;

O posadą tą ubiegać sią moga filo
lodzy, posiadający kwalifikacje, ’ jakie 
są wymagane przez c. k. Rudą szkolną 
krajową przy udzielaniu prawa publi
czności.

Udokum entow ane podania  należy 
wnosić w  term inie do 21 s i e r p n i a  b . r . 
na ręce przewodniczącego Ja n a  Godeka 
w H usiatynie.

Zakład naukowy obejmować będzie 
w roku szkolnym 1911/12 f ,  II. i  E L  
klasę.

j -urs naukowy rozpocznie się z dniem 
1 września 1911. 5942

W  Husiatynie, dnia 6 sierpnia 1911.
S ekretarz: Przew odniczący;

(Jgfrsander Zgllnnlckl. Jan Godek.

od 1 września lub 1 października przy ul. Lu
bomirskich 41—43: 

i  pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka i  t  d., 
® n I> a n n
ł  V n n n Ił
z pięknym widokom na ogród zakładu ks. Lu
bomirskiego.

Wiadomość tamże w godzinach 5—6 popoł,, 
lub w biurze arch. R. Torbego, ni. Straszew
skiego 1. 11, 3—4 popoł. 5734 4 6

Do nabycia ty lk o  w le
pszych handlach delikate
sów i cukierniach. Zastę
pca P a w e ł  E n * erw eK  
s e r ,  . f r a k ó w . 36ii 9 24

Zarząd dóbr i lasów oraz tartaku 
w zachodniej Galicyi poszukuje 
k a s y e i  a , władającego biegle ję
zykiem polskim i niemieckim w 

słowie i piśmie, oraz obznajomionego 
z wszelkiemi gałęziami rachunkowości 
1 kasowości.

Posada jest stała, bezpłatne mieszka
nie, opał i światło, ewentualnie po pe
wnym czasie uprawnienie do zastępy- 
wania firmy. Wymagana kaucya 2000 
koron. Dotyczące świadectwa i dowody 
uzdolnienia i warunki objęcia posady 
w szczególności płacy, uprasza się nad
syłać ao Administracyi ,.N. Reformy" 
pod „ Z a r z ą d  d ó b r  5 5 2 5 “. 5525 9 o

Dbfc-.Iu Ł  ’c s t a
przy ulicy W arszawskiej, nadająca się  
na cele przemysłowe do sprzedania. —  
Wiadomość pod A. A. poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu mser. 5776 3 4

S a a t p a
przy większej fabryce w zachodniej 
Galicyi z koncesyą szynkarską jest do 
oddania. Reflektuje się tylko na zawo
dowca. Zgłoszenia tylko listowne z po
daniem reierencyi przyjmuje adm. „N. 
Reformy" pod: „Kantyna 5841“. 5811 2 3

Pfi«s sie
od 15 sierpnia do obsługi krzeseł na 

plautacyach (półdniowe zajęcie); 
k ilk u n a stu  k o b ie t,
1 k o ^ lr o ła r a ,
1 s t r ó ż u  n o c n e g o .

Kaucya (20 kor.) lub poręczenie w y
magane. Zgłoszenia: A. poste re
stante K r a k ó w . 57i| 2 3

Bardzo solidna i z kulancyi 
znana instytucya poszukuje 
zdolnych

z a s t ę p c ó w
na Kraków oraz prowincyę. 
Po krótkotrwałej próbie stałe 
wynagrodzenie.

Zgłoszenia pod: „ P o s a i l a  
z  e m e r y t u r ą “  poste re s t 
K r a k ó w .  5902 2 3

Dwaj iiczniGWia
zamiejscowi w wieka lat 14 znajdą 
umieszczenie w  handlu jako praktykanci. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Adm. 
„N. Reformy" pod: „ 5 8 5 3 “. 5853 2 4

Wdowiec
w wieku 35 lat, na rządowej pojadzie z pra
wem do awansu, ożeni się z panną lub wdową 
muej powierzchnoSci, a przytem inteligentną 
i dobrze wychon aną. Zgłoszenia nieanonimowe 
z dołączeniem fotografii nadsyłać pod „S- Otu> 
n f a r t‘ poste restante K ra k ó w , za okazaniem 
kw iin inseratowego. 5786 3 6

A id m in t e t r iK T F
jednej lub więcej kamienic przyj nie technik- 
urzęanik p., sam właściciciei wielkiej kam ie
nicy w Kranówie. Zgłoszenia po i Technik do 
biura reklamy „Principia11 ul. św. Marka 1. 21. 

5»id 2 5

i. D l i ,  l i t e  11
kupuje po najwyższych cenach używane garde
robo męską i damską, jakotoż ta tra , meble i t. p. 
Zawiadomienie k o r e s p o n d e n t k ą  wystarczy.

58-29 3 20 ,. — ■ -

lis p?ze£siMs;®o
jes t przj ^,)lci6 pokoi w suterenie na życzenie 
z asobnem wejściem cd ul. 'SK -ałej do wyna- 
jec*a Wiadomość ul. Radziwiłłowska 23, I p. 

5917 3 5

raki
Najsmaczniejsze i najdeliKatniejszo w świeci o 
raki wysyłam pocztą opłacone, ręcząc, że na

dejdą żywe 5565 2 5 
30 największych raków za . . . . . .  12 V
40 rakćt, solowych z a ............................... 10 K
60 raków stołowych za .  ............................ 7 K
80 raków zupowych z a ................................5 K

Jf P e r lm u t te r ,  P o ć w o ło c z y s k a  56 .

obcasy gum ow e
p o d b i ł a ! ^

i w C a i

I f  fi kilowy franko za zaliczką, de-
reni 4 K, jabłek stołowych ub 

gruszek 3 K, luO kilo 30 K. Wysyła E F a ll ik , 
Ź alesiC U j l i  L 5. 5921 2 3 ,

Poszukuję

spclnika
w  celu powiększenia kawiarni i restau- 
racyi na prowincyi. Możliwa również 
sprzedaż. Zgłoszenia przyjmuje adm. 
„R. Reformy" pod: 5914. 5914 2 12

m  H 5f ! ! a iK 2
suka ułożona i 5 młodych razem Inb osobno do 
sprzedania. UL Garbarska 1. 22, 1 p. na lewo. 

5901 2 3

33 ssiecie
zaraz 3 pokoje, przedpokój, kuchnia 
łazienka itd. na parterze i na II. piętrze 
Garncarska 8. 5858 2 6

Chłopca
do p rak ty k i poszukuje Cukiernia Wa- 
eryana  N ow aka w Bochni. 5911 6 12

C o o o ? . . .  T a tu ś  p o z w o li ł !  J e s t  to  p r z e c ie ż  J a c o M  —
P r a w d z i w e  tylko 
w s k r z y n e c z k a c h  
na papierosy z na

zwiskiem

H f?  KI
ICOlf!
OOO

Ogólna główna wygrana
w  11 c i ą g n i e n i a c h  n a  r < k  

I kupon gry austr. kred. ziem. losu emi
s j i  z r, iS8u.

I los Bazylika
Najbliższe 2 ciągnienia już dnia 16 sierpnia i I września 1911 r. 

W szystkie 4  lOSjf razem za gotów kę około 19C K lu b  na | 48 rat mie8ięcz~a 4-50 k

6 5 0 . 0 0 0  K
I serh. państwowy (tytoniowy) los 
I los Jó-sziv (Dobrego serca)

Naiyciimk itowe wyłączne prawe gry już po złożenia pierwszej ra ty  na praw .10 j a- 
twierdzenie kupna. Zamówienie przek. poczt. — Tylko z oryg. losów musi być każdy 
wyciągnięty i  można go odsprzedać każdego czasu po kursie. 6778 4 6

Do ciągnienia już dnie It sierpnia 1911 r.
1 P r o m e s a  z ie m s k a  ty lk o  K  5 * 5 0 . 3  P r o m e s y  I I 1 5 .

W i e j s k i  kantor wymiany R O B E R T  R E I T L E R , W iedeń I V . ,  Hauptstrasse ? o , tylko Paulariernof.

Widok Lwowa 5128 G 9

SIATKI DRUCIANE
surowe lub cynkowane, oorodzenia siatkowe dla domów, will, 
ogrodów, parkćw, drut kolczasty, liny druciane do promów, ma
terace druc;ar.e, meble mocięine i żelazne, blachy dziurowane 
lub prasowana, poleca po cenach fabrycznych. - -_r - 2635 2124

Hutter i Scfirantz, to w. akc. w Wiedniu.
Cenniki ilustr., wzory, kosztorysy dostarcza darmo i o płatnie Reprezentacya dla Galicyi firma

D. Kurzm ann, Kraków , M ostow a 10. —  Telefon 1461.

. Firm o 0 . M O T iK  I co B ^rnii ^
Skład maszyn ao pisan a, kopiowania i rachowania, przysłała ; do Krakowa ns 3 dni swej 
zastępcę z modelami tych maszyn i zaprasza Szan. Publiczność do oglądania tychże, bez ot 
wiązKU j :upowania. Oglądać mof.na wejśrode, czwartek i piątek w Hotelu Sas'„im 1, 2, mi 
dzy 3—5 po poł. Z a s t e p o y  p o s z u k iw a n i, . 5900

A U C T R Y A C K S F .

z o. p. 4564 9 26

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagielloński; 10.

Bito tet îcniie: Ls&ća, ul Potockiego 10.
E . k t e y e s n e  o ś w ie t i s n i s .  E le k tr y c z n e  p r z e n o s z e n ie  s i ł y .  U r z ą d z e n ie  

k c p a ln i  i  h u t  K o le je  e le k tr y c  sn e .
Dynamomaszyuy, elektrom otory, w entylatory, transform atory , rozdzielnice, nume- 
ra to r j ,  instrum enty  do m ierzenia siły, lam py łukowe, lam py żarowe, węgle do nich, 
przyrządy do ogrzew ania i gotow ania i t. d. oraz wszelki m ateryał in sta lacy jny  
G órnik , i  4 kosztorysy za darmo. N a życzenie w ysianie inżyn ie ia  bezpłatn ie

Rządca drukarni L. iŁ, Górski.


